
Zwycięstwo obozu narodowego we Francji.
Zupełny tryumf polityki Poincarego. — Porażka lewicy i komunistów.

WYNIKI WYBORÓW. f
Warszawa, 50.4 (Tel. wł.) Z Paryża 

donoszą: W dniu wczorajszym odby- ; 
’ły siię wybory do parlamentu w 427 ‘ 
okręgach wyborczych, w których w ’ 
poprzednią niedzielę żaden zc zgloszo ! 
nych kandydatów nie uzyskał bez- i 
względnej wiiększości głosów. We­
dług otrzymanych tu wyników w 425 
okręgach uzyskali: konserwatyści 5 
mandaty, ugrupowania b. bloku na­
rodowego 176 mand., w tem: Repu­
blikańska uoija demokratyczna (poseł 
Marin) 76 mand., Lewica republikań­
ska (Poincare) 60 mand., Radykalni 
republikanie 50 mand., ugrupowania 
b. kartelu lewicy otrzymały łącznie 
229 mand., w tem: Radykali socjalni 
102 mand.. Republikanie socjalni 41 
mand. i Socjaliści zjednoczeni 86 
mand., komuniści 14 mandatów.

Uzupełniając te wyniki -— wynaika- , 
mi zeszłoniedzielnemi otrzymujemy: | 
dla skrajnej prawicy 19 mand., dia 
grupy I). Bloku narodowego 506 
mand., w tem: dla Unji rcpuJilikań- 
sko-demokratycznej 145 mandatów, 
dla lewicy republikańskiej 105 mand., 
dla Republikanów radykalnych 55 
mand., były Kartel lewicy uzyskał 
łącznie 271 mandatów, w tem: Rady­
kali socjalni 125 mand.. Republikanie 
socjalni 47 mand., socjaliści 99.

TRYUMF POINCAREGO. i
Warszawa, 50.4 (Tel. wł.) Wynik 

nrzeprowad zonyeh wczora j wyborów 
we Francji oznacza silne wzmocnię- , 
nie prawicy w zestawieniu z poprzed 
nią izbą i zupełny fryum Paincarego, ; 
wobec którego opozycję stanowiły 
zaledwie 115 socjalistów i komuni­
stów oraz ewentualnie kilkudziesię­
ciu deputowanych radykalnych z 
grup socjal-republikańskiej i socjal- 
radykalnej.

Zwraca również uwagę fakt, że gru 
py b. Bloku narodowego otrzymały 
około 510 mandatów, posiadają więc 
większość w parlamencie bez skraj­
nej prawicy i bez radykałów.

GŁOSY PRASY.
Paryż, 50.4 (PAT) „Le Journal", o- j 

.mawiając wyniki wyborów, zazna- ! 
cza: Batalja zakończyła się przewa­
gą Poincarego nad rewolucyjnym eks 
tremizmem. W Paryżu umiankowauń 
zdobyli sukces we wszystkich dziel­
nicach, które uchodziły za bardzo ra­
dykalne.

Należy zaznaczyć, piszc dziennik, 
że w czasie kompan ji wyborczej 
większość socjalnych radykałów i 
republikańskich socjalistów wypo- 
wedziała się za polityką rządu.

„Echo de Paris" podkreśla świetny 
sukces republikanów narodowych w 
Paryżu i w całym departamencie Se­
kwany.

IW pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci, dnia 3-go mafa

ś f n.

Mm Jedrosza | 
odbędzie nę niszd św w środę, dnia Wj 
2 m«|a r. b. o goCt. a lania w koście- W 
le parafialnym w Starym óislcu, za­
duszę naszego najtroższe^o męża i 
ojca, o czern zawiadamiam .sos

Zona córai i synowie.

a
$

„L’Oeuvre“ zaznacza, że wybory 
przyniosły porażkę elementom krań­
cowym prawicy i lewicy, wykazały, 
że polityka Poincarego ma jaknaj- 
większe poparcie większości, wresz­

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić WP. WP., że w dniu 11 kwietnia 

r. b. nabyłem aptekę od sukcesorów’ ś. p. St. Wolskiego, w' Sosnowcu, Pił­
sudskiego Nr. 18, którą od 1 maja r. b. pod osobistym kierunkiem i w tym 
samym miejscu, w powiększonym zakresie prowadzić będę,

Z poważaniem
Sosnowiec, w kwietniu 1928 r MARCELI JAGIEŁŁOWICZ
2476 Magister Farmacji.

„Wyzwolenie” w opozycji do Rządu.
ZNAMIENNE UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO TEGO STRON­

NICTWA
Warszawa, 50.4 (Tel. wł.) W stolicy 

obradował zarząd główny „Wyzwo­
lenia", który powziął znamienne u- 
chwały.

Polecił mianowicie klubowi parla­
mentarnemu „Wyzwolenia" aby kon­
sekwentnie stawał w obronie zagro­
żonego parlamentaryzmu i demokra­
cji, posługując się w tym celu wszel­
kimi środkami. Uchwała ta wychodzi 
z założenia, że zarówno dawna pra­
wica jak i dawna „jedynka" są wro­
gami demokracji i należy je zwal­
czać.

Zarząd główny „Wyzwolenia" 
stwierdził, że Rząd marszałka Pił­
sudskiego nie uczynił nic dla gospo­

Bunt w więzienia sowieckiem
25 OSOBY ZABITE..

Moskwa, 30-4. (AW.) W więzieniu so­
wieckiem w Polocku wybuchł bunt. 
Przebieg tego incydentu byt następują­
cy: Więźniowie polityczni odsiadujący 
karę w więzieniu w Polocku, jako pro­
test przeciwko złemu obchodzeniu się z 
nimi straży więziennej oraz wobec złe­
go odżywiania ogłosili głodówkę. Straż 
więzienna zastosowała represję, przez 
chłostę zbuntowanych. W odpowiedzi 
na to więźniowie napadłi na straż wię-

Kiedy będzie roznetrywany
BUDŻET WOJSKA.

Warszawa, 30-4. (Tel. wł.) W uh. nie­
dzielę wicepremjer Bartel odbył konfe­
rencję z przewodniczącym komisji bu­
dżetowej Sejmu posłem Byirką. Konfe­
rencja dotyczyła obrad komisji budże­
towej. Budżet Ministerstwa spraw woj­
skowych rozpatrywany będzie po 6-ym 
maja — naturalnie o ile stan zdrowia p. 
marszałka Piłsudskiego na to pozwoli.

Kobieta szpieg
NA POGRANICZU SOWIECKIEM.
Wilno, 50-4. (AW.) Donoszą z pogra­

nicza sowieckiego, iż w clniu 27 bm. w 
rejonie Łużek patrol KOP-a zatrzymał 
szpiega sowieckiego kobietę, która w to 
warzystwie trzech osobników usiłowała 
przedostać się na terytorjum polskie. 
Przy aresztowanej znaleziono dkoumen 
ty kompromitujące. Aresztowana kobie­
ta symulowała chorobę umysłową. Ode­
słano ją do dyspozycji władz sądowo 
śledczych.

cie zaś przyniosły zawód komuni­
stom.

„Petit Journal“ uważa za rzecz pe­
wną, że rząd odniósł wielkie zwycię­
stwo. Komuniści stracili wielu ludzi,

darstw wiejskich, powodując w ten 
sposób przesunięcie się stosunku 
„Wyzwolenia" do Rządu w kierunku 
opozycji.

W dalszym ciągu zarząd „Wyzwo­
lenia" wzywa klub parlamentarny 
do walki o oszczędności w budżecie 
państwowym.

Wezwanie to jest o tyle charakte­
rystyczne, że posłowie z „Wyzwole­
nia" zamiast oszczędności w budżecie 
usiłowali spowodować jego rozrost 
przez projekty takie, jak np. dodanie 
88 miilj. do sumy przewidzianej na 
inwestycje w odp. ustawie lub prze­
znaczenie 200 mil jonów złotych na 
Bank rolny.

. zienną. W krótkim czasie większa część 
' straży została rozbrojona, zaś gmach 

więzienny opanowany przez więźniów.
• Na pomoc osaczonej straży więziennej 

przybył oddział GPU., który przypuścił 
szturm do gmachu więzienia. Bunt zo­
stał stłumiony, przyczem podczas walki 
16 więźniów zabito. Zabitych jest rów­
nież 4 członków GPU. oraz 5'członków 
straży więziennej.

Puhar Narodów
ZDOBYTY PRZEZ JEDŹCÓW 

POLSKICH.
Nicea, 30-4. (Tel. wł.) W rozegranym 

wczoraj konkursie o „Puhar narodów" 
pierwsze miejsce zdobyła drużyna pol­
ska, zdobywając puhar, ofiarowany 
przez włoskiego ministra spraw zagra­
nicznych.

ZJAZD B. ZWIĄZKÓW POLAKÓW 
WOJSKOWYCH W ROSJI.

Warszawa, 30-4. (Tel. wł.) W Warsza­
wie odbędzie się 12 i 13 maja zjazd b. 
prezydjów związków Polaków wojsko­
wych w Rosji (1917—1918).

Zjazd ma na celu zebranie materjalu 
historycznego, dotyczącego działalności 
związków Polaków wojskowych w Ro­
sji.

Wszelkich informacyj udziela komitet 
organizacyjny, którego biura mieszczą 
się w lokalu Czerwonego Krzyża w War 
szawie, ul. Mazowiecka 9, tel. 214-12 i 
123-10.

} Obrady zjazdu odbywać . się-będą w
• sali Rady miejskiej. Proiektorat nad
* zjazdem objąi marszałek. Piłsudski.

większość ich przywódców nic wej- 
: dzie do parlamentu.

SPOKOJNY PRZEBIEG WYBORÓW.
Warszawa, 50.4 (Tel. wł.) Z Paryża 

donoszą, że drugi dzień wyborów we 
j Francji minął bez wszelkich incydent 
I tów. Udział wyborców dochodził w 
I niektórych miejscowościach <lo 95 

proc. W sam\ m Paryżu, mianowicie 
w ostatnich dwiich godzinach, t. zn. 
od godziny 4 do 6 popołudniu, wzra­
stała liczba obywateli, tak, że wszys­
cy wyborcy ledwie zdążyli oddać 
swoje głosy. Policja przeprowadziła 
daleko idące zarządzenia i ostrożno­
ści, bylv one jednak nicipotirzcbne. 
Jach nie w jednym z okręgów wybor­
czych w Paryżu kandydat wyborczy 
— komunista — został spoliczkoany. 

; Paryż, 50.4 łAW) W myśl,uświęco- 
| nogo zwyczaju gabinet poda się do 
- dymisji. Nie ulega wątpliwości, że

Poincare otrzyma polecenie utworze­
nia nowego gabinetu, przyczem na­
stąpi również rekonstrukcja tegoż. 
Liczą się powszechnie z ustąpieniem 
ministra handlu Bokanowshyego i 
•ministra kolei Periera. Nie jest rów­
nież wykluczonem, że nie wróci już 
na swe stanowisko minister oświaty 
1 lerrioł. ponieważ zamiarem jego 
jest udać się na dłuższe iourac od­
czytowe do południowej Ameryk.

iDteroykt aa oosia ruUa
! ZA WŁAMANIE SIĘ DO KOŚCIOŁA
; Kraków, 30-4. (Ted. wł.) Wczoraj w 

niedzielę 29 bm. odczytano w czasie na­
bożeństwa uroczystego w kościołach pa- 
rafjalnych areliidjece.zji krakowskiej pi 
smo ks. metropolity A. Sapiehy orzeka­
jące karo kościelną, osobisty „inter- 
dykt” na posła Putka („Wyzwolenie"). 
Pos. Putek zarówno w charakterze prze 
wodniczącego komitetu parafialnego w 
Uboczni (pow. Wadowice), jak i posła 
na Sejm dopuścił się szeregu przestępstw 
przeciwko prawom kościoła katolickie­
go. Ostatnim z nich było gwłatowne wla 
manie się do kościoła parafjalnego w 
Uboczni podczas zawieszania dzwonu 
konsekrowanego przez ks. metropolitę 
Zbrodniczy teu czyn oburzył do żywego 
katolickie społeczeństwo, a władzę ko­
ścielną skłonił do wymierzenia deli­
kwentowi kary. Karą tą jest „interdyk” 
wzbraniający ukaranemu wstęp do ko­
ścioła, korzystania z sakramentów’ świę­
tych, ze mszy św’. i udziału w aktach 
prawnych kościelnych i odmawiający 
mu pogrzebu chrześcjańsikiego, o ile 
przedtem nie okaże skruchy i nie poje­
dna się z kościołem.

KONFERENCJE Z MARSZAŁKIEM 
DASZYŃSKIM.

Warszawa, 50-4. (lcl. wl.) Marsz. Da­
szyński przyjął w dniu dzisiejszym po­
sła Patka, który we środę wyjeżdża do 
Moskwy. W godzinach południowych 
przybyli do marsz. Daszyńskiego min. 
Meysztowicz i wiceminister Car. Na 
dłuższej konferencji omawianą była 
sprawa dekretów’ Prezydenta ltzplitej 
wniesionych przez Rząd do Sejmu.

W diiiu Hjo maja
SEJM ŚWIĘTUJE.

Warszawa, 50-4. (Tel. wł.) W roku 
bieżącym po raz pierwszy Sejm Rzeczy­
pospolitej będzie świętował dzień 1 ma­
ja. przewodniczący komisji budżetowej 
poseł Byrka oświadczy! bowiem, że we 
wtorek komi&ii wie bodzie.

OPŁATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. >] -

KurjerZachodni
1OI/O SI Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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ZAKOPANE.
DO ODSTĄPIENIA na czas od 1 li- 

pca do 30 sierpnia

■inZUIIE SlilEIZIIE
składające się z 5 pokoji, kuchni, we­
randy — z meblami, naczyniem sto- 
łowem i kuchennem. Domek osobny, 
nowy. Cena przystępna. Wiadomość 
Zakopane, Chranieówki 10 2528

H. SZCZEP ANO W SK A.

MIN. KWIATKOWSKI O POLSKIEJ 
EKSPANSJI GOSPODARCZEJ.

W niedziele o godzinie 9.30 tano 
odbyło się uroczyste otwarcie VIII 
Międzynarodowych Targów Poznań­
skich w obecności przedstawicieli 
Rządu, -władz samorządu i kół gospo­
darczych. Między obecnymi był p. 
min. Kwiatkowski, doradca finanso­
wy p. Devey, prezes Banku gospodar 
stwa krajowego p. Górecki, dyrektor 
Banku Polskiego dr. Mieczkowski, 
marszałek Senatu prof. Szymańska, 
prezes Rady portu Gdańska de Loeś, 
senator w. in. Gdańska Jevełowsky, 
wojew. Bniński i t. d. Przy otwarciu 
Targów uczestniczyły wycieczki kup 
ców bułgarskich i greckich.

Pierwszy przemówił prezydent m. 
Poznania p. Ratajski, zaznaczając, że 
tegoroczne Targi Poznańskie osiąg­
nęły sukces znakomity, gdyż zdołały 
zapełnić wszystkie stoiska dawne i 
w pokaźnej liczbie nowopowstałe. 
Następnie przemawiał p. min. Kwiat­
kowski, który podkreśliwszy rolę 
Targów Poznańskich, tak się wyraził 
o polskiej ekspansji gospodarczej:

Możnaby powiedzieć, że całe spo­
łeczeństwo od Bałtyku po Karpaty 
wyruszyło na zdobycie nowej Polski, 
Polski, realizującej stopniowo, lecz 
wytrwale wielki program gospodar­
czej odbudowy państwa. W progra­
mie tym musimy zrozumieć role wła­
sną i rolę innych narodów. W roz­
woju gospodarczej współpracy mię- 
dzyniffodowej tworzą się niewątpli­
wie podstawy' uzdrowienia ekono­
micznego. Z tego punktu widzenia sta 
bilizacja stosunków gospodarczych 
w Polsce i rozwój wyzyskania rynku 
wewnętrznego posiadać mogą zna­
czenie międzynarodowe.

Cóż lepiej scharakteryzować może 
mocowanie się Pdlski z zagadnieniem 
wyjścia z towarem polskim na nie­
znane dawniej rynki światowe, o- 
śwładcza w końcu minister — jak nie 
stosunek jej gospodarstwa ku morzu. 
W roku 1924 z całego eksportu pol­
skiego przeszło przez małe polskie 
okno morskie, psżez porty w Gdań­
sku, Gdyni i w Tczewie 10,4 proc., a 
prawie 90 proc, towarów polskich 
wychodzących nazewinątrz, przecho­
dziło granicę lądową. W roku 1926 
przez granicę morską przeszło już 27 
proc, całego eksportu, a w roku 1927 
— 56 proc., a na początku 1928 roku 
wzwyż 41 proc. W dziedzinie ekspa.n 
sji gospodarczej Polska zdołała w 
krótkim czasie uczynić każdy kilo­
metr wybrzeża morskiego 50 razy a- 
ktywniejSzyin, niż 1 kim. granicy lą­
dowej. Tą twórczą pracą opłaciła Pol 
ska dług wielkim narodom świata, 
które oceniły wartość ekonomiczną 
dostępu Polski do morza.

Z zagadnieniem rozwoju rynku we 
wnętrżnego i ekspansji wewn., zwią­
zane są ściśle Targi w Poznaniu — w 
ośrodku tej dzielnicy, która utrwali­
ła oddawna tradycje wysiłków dla 
zdobycia samodzielności ekonomicz­
nej. Życząc spełnienia tego ważnego 
zadania w najszerszej mierze w imię 
niu Rządu Rzeczypospolitej. ogła­
szam VIII Międzynarodowe Targi w 
Poznaniu, jako otwarte.

Następnie p. min. Kwiatkowski 
przeciął wstęgę u wyjścia z sali re­
cepcyjnej na teren Targów, poczem 
wszyscy zebrani udali się na teren 
Targów, celem zwiedzenia pawilo­
nów.

Popołudniu odbyło się w sali Ratu­
sza śniadanie, wydane przez miasto 
na cześć gości, w czasie którego wy­
głoszono wiele toastów.

REGINA PIECHOCKA
b. urzędniczka Starostwa Będzińskiego

Przeżywaty lat 2S po długich I Ciężkich cierpieniach, opatrzona iw. sakramenta­
mi zmarła dnia 30 kwietnia 1928 roku.

Wyprowadzenie zwłok z domu prty ulicy ZdgótsklC| Nr. 6 w Będzinie, następ! 
w środę dnia 2 maja o gedt i-tej popoł. O erem zawiadamia Krewnych i znajomych 
2530 Cijciec. siostry, bracia i rodzina.

____________________ -■

FbiIiszb disiozycjjae mila hIM
PRZEDMIOTEM DYSKUSJI W KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMU.
Warszawa, 50.4 (Tel. wł.) Na posie­

dzeniu komisji budżetowej Sejmu, 
i podczas debaty nad budżetem Mini- 
Ś sterstwa spraw zagranicznych za- 

szedł ciekawy incydent. Mianowicie 
- dyrektor departamentu M. S. Z. p. 
• Matuszewski, zaproponował aby kwo 
I tę przewidzianą na fundusz dyspozy-
■ cyjny ministra spraw zagranicznych 

traktować ż wymienieniem zadań, na
’ które sumy z tej kwoty będą wydat- 
' kowane, a więc: 1.700.000 propagan-
■ da, 1.222.000 cele okonorn., 600 propa- 
I ganda kulturalna i t. p.
i Wówczas poseł Trąmpczyński o- 
j świadczył, iż dochodzą go słuchy, że 
’ z sum dyspozycyjnych ministra
■ spraw zagranicżnych nie cala kwota 

jest wydatkowana na sprawy zagra-
. niczne. Mianowicie pewne sumy od- 
< dawna śą do dyspozycji Ministerstwa 

spraw wewnętrznych oraz prezy- 
djum Rady ministrów.

Poseł Polakiewicz (B. B.), w odpo­
wiedzi na tę uwagę, stwierdził, że w 
kompetencji ministra leży sposób dy­
sponowania jego funduszami. Poseł 
Trąmpczyński (Z. L. N.) natomiast w 
dalszym ciągu podtrzymuje ważność

Hiw ijijsiiis polskich Mlii SHmwwfi.
OBRADY NAD BUDŻETEM MINISTERSTWA OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Warszawa, 30.4 (Tel. wł.) Wieczor­

ne i nocne posiedzenie sejmowej ko- 
' misji budżetowej poświęcone było 

5 omówieniu budżetu Ministerstwa 0- 
f pieki społecznej. Najciekawszym mo 
r menie m obrad było omówienie emi- 
1 gracji. Minister JutkieWićŻ oświad- 
) czyi: Rynki pracy są przepełnione. 
« Ograniczyło się zapotrzebowanie ro­

botników rolnych we Francji, Niem­
czech i Estonji. W Niemczech panuje 
ogromny wyzysk robotników poi- I 
skich. To też trzeba będzie zmienić •

10,000 robotników włoskich
ENTUZJASTYCZNIE MANIFESTOWAŁO UCZUCIA SWE DLA MUSSOLI- 

NIEGO I FASZYZMU.
Rzym, (Stefaui 50-4. (PAT.) 11 pocią­

gów specjalnych, wiozących 10. tyś. ro­
botników medjolaóńskieh, udających się 
do Rzymu w celu złożenia hołdu szefo­
wi rządu, przybyło wczoraj rano do 
stolicy Włoch. Tak władze, jak organi­
zacje syiidykalistyczne oraz ludność o- 
kazaly przybyszom jaknajserdeczniej- 
sze przyjęcie, witając ich uroczyście na 
dworcach i urządzając manifestacje na 
ulicach. Piękna pogoda sprzyjała uro­
czystościom. Mussolini przyjął robotni­
ków w Colossemn, dokąd udali się oni, 
uszeregowani w kilka kolumn. Na prze­
dzie szła orkiestra grając „Giovinezzę" 
i inne pieśni patrjotyczne. Na ulicach, 
kótremi pochody przechodziły, a szcze­
gólnie w pobliżu Colosseum zebrały się 
olbrzymie tłumy. Robotnicy wypełnili 
cały olbrzymi amfiteatr.

Ponad głowami widać było cale mo­
rze sztandarów. Około godz. 15 Mussoli- 
ni ukazał się na podjum (dawna loża 
cesarska). Szefowi rządu towarzyszyli 
ministrowie i przedstawiciele władz. 
Niesłychanie entuzjastyczne manifesta­
cje trwały czas dłuższy. Muzyka grata 
„Giovinozę‘. Nasitępnie Mussolini za­
brał głos, stwierdzając, że po raz pierw­
szy w hisłorji Wioch i świata całego 

!tak wielka ilość robotników zapragnęła 
zbliżyć się do szefa rządu. Szef rządu fii 
szydłowskiego, przeciwko któremu na- 
próżno występują jego wrogowie, Cie­
szy się Z żywiołowością tej rnanifeśta- 
cji. Jest ona' wynikiem tego, że jeszcze 

' żaden system rządów nic zwracał.się do 
| mas robotąiczycl} z tak glębokiem i pol- 
| nem uczuciem braterstwa iak sysftcin

I swojej uwagi, uzasadniając mu tern, 
iż uchwalenie funduszów dyspozycyj 
nych oznacza zaufanie do ministra, 

j a zatem rozpatrzenie sposobu dyspo- 
| nowania tern i funduszami Jest pro- 
Istym obowiązkiem posła. P. Matu­

szewski z M. S. Z. zaźnaczył, iż tylko 
minister, jakoi dysponujący fundusza 
mi może udzielić w tej sprawie infor- 

Imacyj. Poseł Dębski (Wyzwolenie) 
oświadczył, że z razu proponował 
przyjęcie przychylne funduszów dy­
spozycyjnych ministra spraw zagra­
nicznych, pewny był bowiem, iż w 
całości one przeznaczone są na spra­
wy zagraniczne — obecnie zaś stan 
rzeczy się zmienił.

W ostateczności komisja przyjęła 
budżet Min. spraw zagr. z poprawka­
mi. M.. in. na wniosek posła Czetwer- 
tyńskie^o Z. L. N. skreślono 1 złoty 
z sumy przeznaczonej na komisję 
mieszaną na Górnym Śląsku, w do­
wód braku zaufania do polityki pre­
zesa jej, p. Calondeta, znanego z nie- 

, dawhych swoich wystąpień w spta- 
j wie śpiewania „Roty11 w szkołach 
| polskich na Górnym Śląsku.

formę tej emigtaćji seżoftówej. We 
Francji powitało Towarzystwo kolo- 
niizaćyjhc, którego zadaniem jest na­
bywanie ośrodków rolnych i kol wi­
zowanie emigracją polską.

W dyskusji nad budżetem pos. Ry- 
batski wskazywał na zimeżne ódbcią- 
żettie społeczne.

Z innych zagadnień posłowie 
Woźtticki 1 Dębski W5’śunęli postulat 
o rozpoczęcie studjów w sprawie opić 
kii nad robotnikami rolnymi i ubez­
pieczeniem na starość.

faszystowski. Następnie Mussolini przy­
pomniał, żfe faszyzm troszczy się o do­
my dla robotników, pierwszy wprowa­
dził 8-godzinny dzień pracy, postawił na 
równyfn planie kapitał i pracę, wresz­
cie stworzył ustawodawstwo pracy. 
Mussolini dodał, że celem do którego dą 
ży całą siłą jest zapewnienie ptacjr ro­
botnikom, powiększenie ieli dobrobytu, 
podniesienie ich moralnie i intelektual­
nie. Wreszcie Mussolini wezwał delega­
tów, aby gdy powrócą dó Swych War­
sztatów pracy powiedzieli swym kole­
gom, że przeciwko faszyzmowi występo­
wać nie można.

Mowa premjera przerywana była wie 
lokrotnie entuzjastycznemi oklaskami, a 
po Zakończeniu jej zebrani urządzili 
niezmiernie gorącą owację, wśród której 
Mussolini Opuścił Coloseum.

TUWIM LAUREATEM ŁODZI.
Łódź, 50-4. (Teł. wł.) Komitet nagro­

dy literackiej m. Łodzi uchwalił przy­
znać nagrodę laureata m. Łodzi w kwo­
cie 10.000 zł. polsko-żydowskiemu poe­
cie Jul Janowi Tuwimowi. W roku po­
przednim nagrodę tę przyznano Aleks. 
Święt ocliowsk i emu.

Ot! Administracji.
DO DZISIEJSZEGO NUMERU DO­

ŁĄCZAMY DLA NASZYCH ZA­
MIEJSCOWYCH P.T. PRENUMERA­
TORÓW BLANKIETY P. K. O.. CE­
LEM UISZCZENIA PRZEDPŁATY 
iA MIESIĄC M A L

Wiadomości ze stolicy.
IX WALNY ZJAZD DELEGATÓW 

„ROZWOJU41 W WARSZAWIE. W dn.
27 i 28 maja 1928 r. odbędzie się IX wal­
ny zjazd delegatów T-wa „Rozwój ” w 
Warszawie, w lokalu własnym przy ul. 
Żórawiej 2. W drugim dniu zjazdu, tj.
28 maja rb. odbędzie się uroczystość 15 
lceia istnienia organizacji, połączonej z 
poświęceniem sztandaru koła młodych 
„RozWojowców* ” w Wrarezawie oraz 
uroczystą ńkadfemją, na której najwy­
bitniejsi znawcy kwestji żydowskiej wy 
głoszą odpowiednie referaty.

SZKOŁY SPOŁECZNE W POLSC E. 
W niedzielę odbył się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli społecznych orga- 
nizacyj, utrzymujących szkoły średnie 
w Polsce. Zjazd uchwalił wystąpić do 
Rządu i Sejmu o zabezpieczenie bytu 
tych szkół, o zrównanie nauczycieli ich 
z pracownikami państwowymi. Dalej u- 
zasadniano potrzebę sprecyzowania sto­
sunku dyrektora i rady opiekuńczej w 
szkole prywatnej. Zjazd jednogłośnie o- 
świadczył się za utrzymaniem 8-klaso- 
wej szkoły średniej.

ZJAZD LEKARZY. IV niedzielę odbył 
6ię zjazd Związku lekarzy, który obej- 

f muje całą Polskę z wyjątkiem Śląska. 
■ Po omówieniu spraw zawodowych i or­

ganizacyjnych wybrano zarząd główny 
• w liczbie 27 członków. Do zatządu we­

szli m. in.: dr. Zieleniewski z Sosnowca 
. i dr. Gosi ewski z Zagórza, oraz zaniie- 
j szkały obecnie w Warszawie dr. Fal- 
i ko weki.
i iO-LECIE BITWY POD KANIOWEM. 
; Dnia 11 maja rb. przypada dziesięciolc- 
, cie bitwy pod Kaniowem, stoczonej z 
j Niemcami przez b. II korpus W. P. na 
i Ukfairtie. W celu uczczenia tej rocznicy 
, zafząd żwiąźkń Kaniowcżyków organi­

zuje w Warszawie uroczysty obchód w 
po-łącźeniu ze zjazdem b. członków zwią­
zków wojsKowyfch Polaków frontu ru­
muńskiego, oraz osób cywilnych, współ­
działających z nimi przy organizacji b. 
II korpusu W. P. Wojskowi uczestnicy 
zjazdu byli Kaniowcżycy korć--"-!.,/ 
prawa otrzy nri-■ <n".o-

> wego i bezpłatTieffO prz- • in koleją 
cywilni zaś z ’>»:■ --roc. zn f. kole je-we j, 
odliczanej ód Ceny bib j. 'wrotnego.

TRAMWAJARZE a sj. Na
ostatnicm zebfainiu chrz '• 'G iązku <a- 
wodowego pracow- ikón . .. rs-owyeh 
jednpinyślnie uch w Tono, u wG.,., ? 
założenia, że 1 mai, jest ś ■ 1 o- 
botnieżem, a tylko świętem międzyna­
rodówki, przybyć do próćy i pracować 
normalnie. Gdyby z polecenia komisa- 
rjatu Rządu ruch tramwajowy został 
wśtfźyihafty, wszyscy pracownicy odbę­
dą swe dyżury w remizach, czekając 
godziny W której ruch zostanie dozwo­
lony.

PILNA DEPESZA DO JEGO KRÓ­
LEWSKIEJ MOŚCI. Miły incydent, 
świadczący chlubnie o sprawności na­
szej służby telegraficznej zdarzył się w 
niedzielę w czasie wyjazdu króla Ama- 
nullaha z pałacu prezydjum Rady mi­
nistrów ńa konkursy hippiczne do Ła­
zienek. Oto około godz. 4 jtopół. centrala 
telegrafu otrzymała depeszę urzędową 
do króla afgańskaego, nadaną w Kabu­
lu. Niezwolczuie z zapieczętowanym 
blankietem tćyrusżył do prezydjum Ra­
dy ministrów depeszowy p. Stanisław 
Frankowski. Trafił właśnie na chwilę 
wyjazdu króla Amanullaha i Prezyden­
ta Mościckiego do Łazienek. Samochód 
już ruszał. Nie namyślając się wiele, de­
peszowy podniósł w górę rękę z depe­
szą, kłaniając się w stronę samochodu. 
Król Amanullah zauważył p. Frankow­
skiego i gestami zapytał czy to depesza 
do niego. Na twierdzący znak depeszo­
wego, samochód zatrzymał się i król 
Amańnllah depeszę odebrał, dziękując 
skinieniem głowy gorliwemu funkcjona- 
rjuszowi telegrafu. Zaznaczyć należy, iż 
komunikacja telegraficzna z Kabulem 
nawiązana została dopiero przed dwoma 
dniami i że jest to pierwsza depesza, któ 
rą król bawiący od kilku miesięcy w po­
dróży otrzymał ze swej ojczyzny.

KRWAWE ŻNIWO SZOFERÓW WAR 
SZAWSKICH. W ciągu ubiegłej nie­
dzieli otaz w nocy ż soboty na niedzie­
lę ofiarami orgij samochodowych w 
Warszawie padło aż 7 osób. M. in. w Al. 
Ujazdowskich prży wylbćie ul. Pięknej 
wśkutek zderzenia się trzech (!) samo­
chodów został ranny w głowę 24-letni 
Janusz Piotrowski, urzędnik, któremu 
pierwszej pomocy udzieliło pogotowie 
ratunkowa.
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Zachwiane tempo.
(Od własnego korespondenta).

Warszawa, 29 kwietnia.
Tempo naszego życia parlamentar­

nego zostało zachwiane. Nawet naj- 
zawziętszy zwolennik parlamenta­
ryzmu musi przyznać, obserwując 
miesiąc życia naszych ciał ustawodaw 
czy eh, że nie tętni ono tem ruchem 
bujnym, co dawniej, niema tego za­
interesowania, co poprzedno.

Czuć jakby jakiś marazm, znuże­
nie, rezygnację, ospałość, mule zain­
teresowanie się, ba: przederoszystkiem 
brak pewności, czy praca taka jest 
celowa.

Tracę komisji budżetowej idą nie­
słychanie szybko. Codziennie budżet 
jednego Ministerstwa, Zaczyna się 
zwyczajnie około godz. 11. trwa do 
godz. 2, potem przerwa obiadowa na 
póltrzeciej godziny i w nieskończo­
ność aż do końca trwa dyskusja, pó­
ki się nie wyczerpie. Nazajutrz zrana 
o godz. 10.30 glosowanie nad wnio­
skami zgloszonemi, z których więk­
szość nieuzgodniona z Rządem, nie u- 
zyskuje dostatecznego poparcia. Tak 
z dnia na dzień. Przy takiej pracy 
termin przedyskutowania budżetu do 
dnia 11 maja będzie niechybnie do­
trzymany.

Ma się wszakże wrażenie, iż przy­
spieszona ta praca nie jest tak wy­
czerpująca, jak dawnemi laty. Jl wy­
niku wniknięcia w odpowiedni resort 
pojawiały się sprawozdania referen­
tów, będące w istocie poważnemi roz­
prawami o odpowiedniej gałęzi życia. 
Czy tak będzie i teraz?

Wielu referentów mamy teraz no­
wych. Wielu zrzeklo się swych refe­
ratów. Wystarczy wspomnieć, iż przez 
szereg lat, za pierwszego i drugiego 
Sejmu, referat M. S. wojsk, posiadał 
pos. Seweryn Czetwertyriski, znako­
micie obeznany z wszelkiemi jego po­
trzebami. Od okresu pomajowego' re­
feratu tego nie sprawuje.

Znalazło się też wielu nowych człon 
ków komisji, którzy nie są dostatecz­
nie obeznani z przedmiotem rzeczy— 
a wszystko to musi się odbijać z na­
tury rzeczy na poziomie i celowości 
pracy.

Utworzył się już pewien szablon. 
Zagaja minister danego resortu, prze­
mawia potem referent, zabiera 1 glos 
kilku posłów, przeważnie pódwyż- 
szajacych kredyty, zgłasza się do gio 
su reprezentant Związku ludowo-na­
rodowego, który stawia wnioski osz­
czędnościowe — no i koniec debat.

Poprzedniemi laty postępowano ina 
czej: była dyskusja ogólna, następnie 
przechodzono poszczególne pozycje 
budżetu jedną za druga, badając każ­
dą szczegółowo. Przypominamy, iż 
raz o jedną pozycję paliwa w budże­
cie Ministerstwa komunikacji walka 
trwała kilka dni.

Po zmianie Konstytucji w sierpniu 
1926 r. nastąpiła zmiana w postępo­
waniu komisji konstytucyjnej. Bu­
dżet wniesiony dnia 13 listopada l(‘'b 
r. stal się przedmiotem dyskusji <in- 
piero w pierwszej połowie grudnia, 
kiedy referenci mieli czas do przygo­
towania się. Pomimo tych opóźnio­
nych terminów został dochowany ter­
min konstytucyjny i budżet byt u- 
chwalony przed 1 kwietnia, a zaraz 
po jego uchwaleniu sesja została zam­
knięta.

Konstytucja przeznacza Sejmowi 
pięć miesięcy (w tem święta Bożego 
Narodzenia) na wykończenie prac 
nad budżetem. Na konferencji mar­
cowej u pik. Sławka marszałek Pił­
sudski wy powiedział się za krótszym 
terminem dla opracowania budżetu. 
Widocznie obecny okres jest ekspery­
mentem, czy w krótszym terminie me 
uda się orr.fcowar budżetu. Dlatego 
też referenci nieraz mieli czas nader 
ograniczony do przygotowaniu się, 
dyskusji szczegółowej się nie prze­
or owadza, tylko łącznie szczegółową 
razem z cgólną, a co przutem wszyst- 
kiem jest bardzo charakterystyczne, 
to fakt, iż posłowie Jedynki niemal ro 
dyskusji głosu nie zabierają. Kiedy 
niekiedy pos. Sanojca, rzedko kto in­
ny i zawsze w obronie Rządu. Było 
niezwykle znamienne wystąpienie je­
dnego z posłów Jedynki, który przy 
debacie nad budżetem Ministerstwa 
spraw zagranicznych oburzał się na 
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referenta, iż pozwolił sobie na kryty­
kę budżetu przez siebie referowane­
go...

Dawne tempo życia parlamentar­
nego zostało zachwiane.

Gdzież leży tego faktu przyczyna?
Oto w fakcie uświadomienia sobie 

przez Sejm niemożności obalenia Rzą­
du. Rząd jest silniejszy niż parla-

Kunsztowne fata naukowe
Z DZIEJÓW GERMANIZACJI ŚLĄSKA OPOLSKIEGO. 

(Korespondencja własna ..Kurjera Zachodniego44.)
Opole, 26 kwietnia.

Głośne do niedawna fakty teroru 
niemieckiego na Śląsku opolskim, 
krwawe rozbijanie zebrań, gnębienie 
szkolnictwa itp., obok usiłowań na te 
renie międzynarodowym, zmierzają 
eych do tak zw. rewizji granic wsc-ho 
dnich Niemiec, która ma rn. in. na ce 
i u odebranie Polsce należącej do niej 
części G. Śląska, wyrażają tylko je­
dną stronę akcji niemieckiej w sto­
sunku do tej granicznej ziemi. Ró­
wnocześnie prowadzą Niemcy pracę 
inną, pseudo-naukową. która ma do 
siarczyć raaterjału dla niemieckiej 
propagandy o „rdzennie niemieckim" 
charakterze Śląska i jego ludności. 
Popierane intensywnie przez rząd 
niemiecki badania. historyczne, etno­
graficzne i krajoznawcze wartościo­
wane są w tym sensie, że wszystko co 
jest na G. Śląsku — jest niemieckie. 
Ó postępach tej pracy świadczy na­
stępujący szereg faktów.

Od dłuższego już czasu rozważano 
,na łamach prasy Śląska niemieckie­
go kwestję rozszerzenia seminarjum 
gerntanistyki przy uniwersytecie Wro 
oławskim, przekształcając je w „De- 
utsches Institut in Schlesien”. Celem 
zasad niczym tego insty tut u miałoby 
być pielęgnowanie i umacnianie niem 
czyzny w prowincji Dolnego i Gór­
nego Śląska niemieckiego. Środkami 
do osiągnięcia tego celu mają być: 
rozpowszechnianie literatury niemiec 
kiej, Iradanie i zbieranie podań i 
pieśni ludowych, studja liistoryczno- 
etnograficzne wreszcie studja nad 
specyficznemi właściwościami języko 
werni (gwara niemiecka i górnoślą­
ska).

W ostatnich dniach sprawa Insty­
tutu niemieckiego — tej czołowej pla 
cówki german izacyjnej — weszła na 
tory realizacji. Państwo pruskie wy­
znaczyło już pierwszą subwencję w 
wysokości 30.000 mk., przyczem na 
kierownika instytutu powołany zo­
stał przez rząd, tajny radca rządowy, 
prof. dr. Siebs. Niezależnie od sub- 
sydjów rządowych otrzymywać bę­
dzie Instytut stałe roczne dotacje od 
zarządów prowincji Dolnego i Gór­
nego Śląska .niemieckiego, jak rów­
nież od większych jednostek komu­
nalnych. z których to źródeł wpły­
wać będzie pomoc finasowa w wyso­
kości 40.000 mk. rocznie.

Wysiłki czynione na G. Śląsku nie 
tnieckim w kierunku usunięcia wszel 
kich śladów słowiańskich z tej pro­
wincji, czynione były już na długo 
przed powstaniem wspomnianego In 
stytutu. M. in. celem naukowego po­
głębienia prac etnograficznych i kra 
joanawczych powołano do życia przy 
Instytucie pedagogicznym w Gliwi­
cach, fakultet pod nazwą „Heimat- 
kunde*'.  Wykłady na nim prowadzą 
profesorowie specjaliści z Berlina i 
Wrocławia a zadaniem tej instytucji 
jest stworzenie z pośród nauczycieli 
szkół średnich i powszechnych „szta­
bu badaczy (t. zw. „Heimatkundler1') 

Włoski dzień święta pracy
KTÓRY MA ZASTĄPIĆ PIERWSZOMAJOWE MANIFESTACJE 

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego44).
Rzym, 24 kwietnia 1928 r.

Faszystowskie Wiochy postanowiły 
przenieść święto pracy na dzień 21 kwie ■' 
tnia, jako legendarną datę założenia ’ 
Rzymu. Natałe di Roma! pozostanie ocl- | 
dąd symbolicznem świętem, które za­
stąpić ma we Włoszech dzień 1 maja. 
Poetycka data Rzymu na wzgórzach Pa- 
latynu święcona ma być równocześnie i 
z wiosennean świętem pracy i dlatego |

I ment. W razie przeciwstawienia się 
i paralmentu Rząd mógłby znaleźć spo- 
1 soby, by go do swej woli nagiąć. W 
* ostateczności odwołałby się do wy­

borców.
W tem tkwi sedno rzeczy. 7, tym fa­

ktem trzeba się liczyć.
H. n\

przeszłości i teraźniejszości Górnego 
śląska niemieckiego.

Zbiorowym wysiłkiem czynników 
rządowych i organizacyj kulturalno- 
naulkowych (Two historyczno-muze- 
aline i „Heimaistelle"), założono dalej 
w ostatnim czasie, w Bytomiu „Ar­
chiwum pieśni ludowych". Wiele pol­
skich pieśni ludu górnośląskiego 
ujrzy wkrótce światło dzienne w 
drukowanych wydaniach archiwum 
bytomskiego wyłącznie w tłumacze­
niu tniemieckiem, jako pieśni niemiec 
kie, podobnie w propagandowym 
górnośląskim „Land unterm Kreuz“ 
polskie stroje i zwyczaje na Górnym 
Śląsku przedstawione są jako czysto 
niemieckie. Istnieje pozatem stała 
wystawa etnograficzna, wykazująca 
nieanaeckość Górnego Śląska.

Osiągnięcie znacznych rezultatów 
propagandowych w przedstawieniu 
germańskiego charakteru Śląska by­
ło do pomyślenia jedynie dzięki ist­
nieniu na miejscu szerógu instytucyj 
naukowych, których badania wza­
jemnie się uzupełniają. Instytucjami 
temi są: Górnośląskie Tow. muzeal­
no-historyczne, Muzea ze sekcją ba­
dań przedhistorycznych na Górnym 
Śląsku, Towarzystwo krajoznawcze 
(Heimatstelle w Bytomiu i Zabrzu). 
Prowadzą one ożywioną propagandę 
w prasie codziennej, zamieszczając 
"wyniki swych badań w formie arty­
kułów. W roku 1929 ma być oIkIio- 
dzony jubileusz 750-lecia istnienia By 
tomia i w związku z tem Tow. muze- 
alno-historyczne pracuje intensywnie 
nad wszełkiemi źródłami historyczne 
mi, aby je następnie wyzyskać ten­
dencyjnie tak, jak to czynili dr. 
Mbtefiindt i dr. Freiherr von Richt- 
hofen, którzy rzekomo wykazali w 
swych badaniach prehistorycznych 
pierwotność zaludnienia ziemi gór­
nośląskiej przez szczepy germańskie 
a nie słowiańskie.

Materjał gromadzony mozolnie 
przez historyków wyzyskiwany jest 
przy każdej sposobności w niemiec­
kich oświadczeniach oficjalnych. 
Ostatnio w duchu tych badań wy­
głosił wiceprezydent Rejencji opol­
skiej dr. Berger odczyt p. t. „Dic hi- 
storisch - polnische Entwicklung 

: Cherschlesiens".
Powyższy, pobieżny szkic przed­

stawia tylko w zarysach kampanję 
„naukową4' Niemiec, zmierzającą do 
zniwelowania wszelkich śladów pol­
skości w tej części Śląska, która przy 
nich pozostała. Równocześnie jednak 
propaganda ta Idzie przez granicę 
zakreśloną plebiscytem do Niemców, 
zamieszkujących Śląsk polski. Prze- 
erwdziałać jej będzie można tylko 
wtedy, gdy i Polacy stworzą swój 

I instytut dla Śląska, który na podsta­
wie rzetelnych studjów prostowałby 
niemieckie fałsze naukowe i wycho­
wywał działaczy do pracy wśród lu­
du śląskiego po obu stronach granicy.

Nenio.

zaznaczy je rozpoczęcie szeregu robót, 
związanych z przeszłością Włoch i ich 
stolicy. Robotniczy charakter nowego 
włoskiego dnia święta pracy nadaje mu 
przypadająca równocześnie data sikody- 
fikowania tendencyj faszystowsko - ro­
botniczych przez wprowadzenie karty 
pracy.

Pierwszy obchód nowego tego święta 

21 kwietnia był w Rzymie zarazem 
dniem zapoczątkowania robót wykopali­
skowych przy cyrku Maksyma, mają­
cych na celu odtworzenie w dawnej glo 
rji tego najświetniejszego z zabytków 
klasycznego Rzymu, przez długie lata 
kruszącego się w zupelneni zaniedbaniu 
i służącego za miejsce drobnego kramar 
stwa i handlu starzyzną, coś niby nasz 
Pociejów. Prowadzący te roboty wyko­
paliskowe naczelny dyrektor „starożyt­
ności i sztuk pięknych” wyraża nadzie­
ję wydobycia na światło dnia dawnego 
kształtu areny, schodów i całego zasa­
dniczego planu cyrku, który wedle 
Plinjusza — mógł pomieścić za czasów 
Wespazjana dwieście pięćdziesiąt tysię­
cy ludzi. Po przebudowie cyrku za 
Trajana i Konstantyna mogło jakoby 
uczestniczyć w igrzyskach trzysta ty­
sięcy widzów. Cała ta olbrzymia bu­
dowla, świadcząca o świetności zamierz 
chłego Rzymu, ma być teraz zrekonstru 
owana i właśnie w dniu święta 2-1 kwie 
tnia uroczyście zapoczątkowane zosta­
ły prace te, przyczem za miejsce rozpo­
częcia ich obrano okolicę Porta Cape-
na.

j Zapowiedziane zostały również dalsze 
! prace archeologiczne celem wydobycia 
i na jaw ukrytych skarbów starożytnego
* Rzymu: odkopanie domu Cezara Augu- 
i sta na Palatynie, Domus Augustana, je

go perystylu i rozległego impluvium. 
Włoski minister oświaty zapowiedział 
też w tym dniu narodowego święta pra­
cy otworzenie nowego skrzydła rzym­
skiego muzeum narodowego, które po­
zwoli udostępnić publiczności 1 19 no­
wych sal, gdzie znajdą pomieszczenie 
bezcenne zbiory: wazy etruskie, cera­
miki, bronzy, kolekcje monet, zabytków 
złotniczych i t. p. Inna, niemniej cenna, 
kolekcja dziel sztuki otwarcia zosfaje 
również w związku z zapoczątkowaniem 
nowego włoskiego „święta pracy ' w 
zamku świętego Anioła, Castel Sant An- 
geło, gdzie odtworzone być mają w da­
wnej świetności apartamenty Pawła Ili.

Gubernator Rzymu, książę Potenzia- 
ni, zainaugurował taż uroczyste prace 
burzenia budynków na \ia Giulio Ro­
mano. dzięki którym możliwem będzie 

, nareszcie odseparowanie Kapitolu i od-
* tworzenie słynnego ogrodu Colle Oppio, 
‘ dawnego miejsca ogrodów Mecenasa.

drogiego poetom z czasów Augusta.
W taki sposób zapoczątkowany był 

w Rzymie pierwszy obchód nowego, w 
dniu 21 kwietnia, święta pracy.

Atrakcją dla uczonych całego świata 
jest związane z nim nadto otwarcie kon 

; gresu studjów rzymskich, jako uzupeł­
nienia zainicjowanego już przez Musso- 
liniego dzieła stworzenia instytutu stu­
djów rzymskich. Doniosłe znaczenie kon 
•gresu zaznaczone zostało postawie­
niem go pod lionorowem przewodnic­
twem króla i Mnssoliniego, gdy faktycz 
nymi jego kierownikami są: minister
Fedele i książę Spada Potenziano. gu­
bernator Rzymu. Obowiązki sekretarza 
generalnego Kongresu sprawuje Carlo 
Galassi Fałuzzi. dziekan wydziału stu- 

■ djów rzymskich. Kor.

Kłopoty webowe w
DO CZEGO PROWADZI PARTYJ- 

NICTWO W PRZEMYŚLE?
Po a-resztowaniu inżynierów nie­

mieckich w Zagłębiu Donieckiem uja­
wniło wdrożone śledztwo, że winę za 
nieporządki, panujące w tym ośrod­
ku przemysłowym ponoszą w wiel­
kiej mierze kierownicy administracji 
sowieckiej w kopalniach pańslwo- 
wycłi.

Stwierdzono np., że „Donugol przy 
stąpił w roku J926 do eksploatacy j 
27 nowych kopalń, a w chwili obe­
cnej pracuje się już tylko w 1.. 
Wstrzymanie pracy w 10 nowych ko 
palniach wyrządziło skarbowi szko­
dę. dochodzącą do 3.300.000 rubli.

Niejednok rotnie się zdarzało, że 
nowe kopalnie urządzone były w 
miejscach, gifzie zapasy węgla były 
już wyczerpane. Dalej stwierdzono, 
że kierownicy kopalni kupowali sta­
re maszyny, wysoce utrudniające i 
podrażające eksploatację.

Wyniki śledztwa odniosły ten sku­
tek, że rząd sowiecki postaaiowii prze 
prowadzić gruutowna rcorga.nizację 

. trustu „lYonugol ". Poszczególne kopal 
j nie otrzymać mają daleko idącą au- 

tonomję, a na odpowiedzialne stano­
wiska w administracji powołani być 
mają starzy, doświadczeni górnicy.
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Wszystkim, którzy okaza­
li nam tyle współczucia i po­
mocy przy oddaniu ostatniej 
posługi drogim zwłokom

ś. f P-

FraBrórta SliRODia
składamv serdeczne ,.Bóg za­
płać* 4 ' 2514

lat, itóeci I ritiioi.

ZYGZAKIEM.

Afganistan.
Hindukuszu opasani łańcuchem,
Gdzie w wielkich górzystych bezmiarach 
Wieki są żywym i widzialnym duchem, 
Wojownicy mieszkają w pieczarach
Przy ogniu, co krwawym blaskiem rozjaśni 
Czarną, ogromną płachtę głuchej nocy 
I snują, długą nić cudownej baśni,
I kamień w pierś wroga wyrzucają z procy.

Człowiek o skórze oliwkowej
I w odzieniu biały
Wsiąka w las migdałowy
I pewnie duma o dniach chwały 
Aleksandra i Darjusza,
O kalifie Machmudzie, Osmanie.
W innrach, kędy się błąka dusza 
Ludów wschodu, gdy dzień wstanie,
Gdy głos milknie wszelki,
Z minaretu smukłego, jak trzcina
Rozlega się głos muezzina:
— O, Allach Akbar, jesteś wielki.,—

Gdy w słusznym gniewie
Spodobało się Stwórcy i Panu,
By zamknięta była raju brama
Długo w dolinie Bamianu
Błąkała się postać Adama,
Budująca gniazdo rodzicielce Ewne.

—
Nad dziejów naszych ranem,
Stad wyruszały hordy Dzingisltana 
IjMongoły szły z Tamerlanem,
Tędy wędrówka ludów nieprzerwana,
Tu niemowlęcy dzień świata się chowa, 
Gdy go Hindukusz potężny otula
I schron przed czasem daje mit bezpieczny 
To Afganistan, ziemia kryształowa.
Kraj Amau Ullaha.... króla,
Kraj bajki odwiecznej.

Paryż, Londyn, Berlin. Warszawa, 
Błyszczące auta, apartamenty,
Mil jony tłumu na ulicach przystawa _ 
W zaspokojeniu wrażeń swych zawzięty. 
Fanfarę grają wojskowe junaki, 
Prześwietne hippiczne igrzysko: 
Cercie, panowie... cylindry i fraki 
Strojne panie na modłę paryską. 
Orgja świateł elektrycznej mocy 
Rzuca barwny blask królowi pod stopy... 
Bajka z tysiąca i jednej nocy
W sztucznym wydaniu kupieckiej Europy.

Dla kraju Mahmuda. Osmana.
Gdzie bajkę twoją święte snuły usta, 
Gdzie baśń jak dusza wieków niezbadana 
I przelewa się z wielkich zdarzeń czaszy. 
Królu, nie kupuj bajki naszej, 
Bo śmiertelna jest i w środku pusta.

ćw.

i

i Od Administracji I
| Uprzejmie prosimy 
| Szanownych P. P.

Prenumeratorów 
y o odnowienie pre- 
I numeraty na mie­

siąc maj b. r.
_ S

l^ik toorisljcznj.
ZIMNA KREW.

Alfred. Savoir należy do na jpopularniej- 
sz.eli autorów scenicznych w Paryżu. Zda­
rzały mu się jednakże i niepowodzenia. Po 
wystawieniu nowej jego sztuki „Coctail", 
jeden ze znajomych autora, nie będący au 
courant plotek i ploteczek zakulisowych, py 
ta Saroira, jak się udały pierwsze przedsta­
wienia.

— Ile! — odpowiada Sarąjr — dość mar­
nie, ale to nie wpływa na widzów.

— Czemu?
— Bo widzów nie było.

ESENCJA SENTYMENTALIZMU 
albo

BALLADA
wielce smętna i rzewliwa.

O strunach lutni, o listkach róż, o śmierci, 
o biednym Czechu i jego psie.

Załkajcie lutni struny.
Zadrżyjcie listki róż — 
starego psiaka miał raz Czech 
i cóż?
Psiak zdechł

tir Ma rtm h. IM i Mlafti
JAK POSEŁ GAWRON NIE MÓGŁ ZAKRAKAĆ...

Powitanie ks. biskupa Kubiny w 1 
Czeladzi było wielką rmTnifesfacją ’ 
uczuć katolickich czelad®ian. Przy 
każdej bramie tryumfalnej Dostoj­
nego Gościa witały entuzjastycznie 
tysiączne rzesze wiernych. Nadzwy­
czaj emocjujące wrażenie uczyniło 
przemówienie przedstawiciela górni­
ków z kopalni Saturn p. Ziomka, któ 
ry w serdecznych słowach witając 
ks. Biskupa podkreślił, że górnik pol­
ski zawsze i wszędzie okazywał go­
rące przywiązanie do wiary swych 
praojców.

Na ostatni dzień pobytu ks. Bisku- ’ 
pa w Czeladzi, t. j. na sobotę komu- ' 
uiści zapowiedzieli wiec sprawozdaw | 
czo-po.seIski, na którym miał prżema- i 
wiać osławiony poseł komunistyczny i 
Gawron. W kołach zaś komunistyćz- J 
mych krążyła uporczywa wersja, iż ■ 
wiec ten zwołano w tym celu, aby , 
przy nadarzającej się okazji wywołać • 
jakieś ekscesy. Menerzy kom unistycz ; 
ni doszli jednak widocznie do prze- | 
konania, że Czeladź jest mimo wszyst j 
ko niepewną podwaliną wywroto- ' 
wych haseł komunistycznych, gdyż | 
pomimo, że poseł Gawron przyjechał ’ 
do Częjadizi, ukryli go w jakiemś . 
mieszkaniu na Rynku, nie pozwalając I

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK. I

Kinoteatry w Sosnora
grają dzisiaj:

Kino Zagłębie — „Polonia Rcsti- 
tuta“.

Kino Sfinks — „Tajemnica mał­
żeństwa".

X WZROST KOSZTÓW UTRZYMA­
NIA. Komisja statystyczna przy Inspek 
toracie pracy w Sosnowcu wykazała, że 
koszty utrzymania w kwietniu b. r. w 
stosunku do marca wzrosły o 2,54 proc.
x WIZYTACJA CHORĄGWI HAR­
CERSKIEJ. W Zagłębiu bawi delegat 
głównej kwatery męskiej w M arszawie 
p. Eugenjusz Ryszkowski, który prze­
prowadza wizytację chorągwi harcer­
skiej Zagłębia Dąbrowskiego.
x POBÓR WOJSKOWY. W dniu dzi­
siejszym rozpoczął się pobór wojskowy 
na terenie powiatu Będzińskiego, w 
związku z czem zakazana jest sprzedaż 
napojów alkoholowych.
x ZNIŻKA CEN MĄKI I CHLEBA. Ko­
misja cennikowa ustaliła od dnia wczo­
rajszego cenę 65-proc. mąki żytniej in­
terwencyjnej na 72 (zamiast poprzed­
nia 80) gr., cenę chleba z tej mąki na 
70 (zamiast 75) gr.
x PASZPORTY ZAGRANICZNE A NA 
LEŻYTOŚCI PODATKOWE. W związ­
ku ze zbliżającą się porą letnią, będącą 

kreseąć wzmożenia liczby wyjazdów 
zagranicę, przestrzegać będą ściśle wla 
dze administracyjne, by paszporty za­
graniczne były wydawane tylko tym 
osrobom, które całkowicie wyrównały 
swe należności podatkowe wobec skarbu 
państwa. Dotyczy to również w zastoso 
waniu do podatków komuuualnych.
x ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Wczo 
raj w nocy rozrzucono odezwy komuni 
styczne na ulicy Chłodnej w Sosnow­
cu. Odezwy usunęła policja.
x NOWY ROZKŁAD JAZDY OD 15 
MAJA. Min. komunikacji opracowuje 
mowy rozkład jazdy pociągów, który 
wejdzie w życie, jak corocznie, od 15 
maja. W r. bież, w rozkładzie ruchu 
wprowadzona zostanie znaczna liczba 
nowych pociągów osobowych letnich i 
t. zw. wmhadlow ych, oraz ulepszona zo­
stanie komunikacja z Pomorzem i pol- 
skiem wybrzeżem, z uzdrowiskami ma- 
łopolskicmi i komunikacja podmiejska. 

mu wytknąć „ani nosa“ na światło 
dzienne.

A tymczasem na Rynku zebrały się 
tysiączne rzesze wiernych, rekrutu­
jących się w przeważnej części ze 
sfer robotniczych i z napięciem ocze­
kiwały na wyjście z plebanjii ks. Bi­
skupa, aby raz jeszcze dać dowód 
Arcypastcrzowi, że robotnik trwale 
stoi przy sztandarze Chrystusowym...

Poseł Gawron w otoczeniu innych 
pachołków bolszewickich stał i pa­
trzał przez okienko mieszkanka, pa­
trzał i wiary nie dawał... jakto to ci 
robotnicy czeladzcy, którzy niespeł­
na przed kilku miesiącami wypowie­
dzieli się za rządami komuny, w ten 
sposób żegnają przedstawieciela Ko­
ścioła...

Na Rynku robotnicy stali, oczeku­
jąc wyjścia Arcypasierza... A może 
i w sercu posła Gawrona ozwał się 
żal, może przypomniał sobie ko­
łysankę :
s Nad moją kolebką matka się schylała

I po polsku pacierz mówić nauczała, 
bo oto korzystając z okazji czmy­
chnął do przystanku autobusów i od­
jechał...

Grusz

i

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Wtorek dnia 1 maja „Trubadur".
środa dnia 2 maja z powodu generalnej 

próby „Konrada Kędzierzawego" teatr' nie­
czynny.

Czwartek dnia 3 maja „Halka" pop. po će-
■ nach popularnych.

Czwartek dnia 5 tria ja „Konrad Kędzierza­
wy". Uroczyste przedstawienie o godż. 7.30.

!X . JEDNI MANIFESTUJĄ, DRUDZY 
NIE. Na zebraniu górników, należących, 
do związku klasowego w Modrzejowie 
postanowiono w dniu dzisiejszym nie 
urządzać żadnych manifestacyj ulicz­
nych. Natomiast na zebraniu robotni­
ków- zawodowego związku metalowców 
na kolonji walcowni hr. Renard postano 
wiono urządzić pochód ze sztandarem 
związkowym
X 45-LECIE PRACY PEDAGOGICZ­
NEJ. W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Będzinie posiedzenie konńtetu urządza­
jącego uroczystość jubileuszową z oka­
zji 4'5-leeia pracy pedagogicznej prze­
łożonej gimnazjum p. J. Krzyrriow-sklej 
i 50-lec-ia istńieńia szkoły. Zebranie za­
gaiła dyrektorka Dani lew iczowa, po- 
czcm przewodnictwo objęła b. ucżenića 
p. Tomczukówna, sekretarzowała rów­
nież b. uczenica p. Klajnerówna. Porzą­
dek obrad zawierał sprawę ustalenia 
programu obchodu oraz plan jego wyko 
nania. W tym celu powołano 4 komisje, 
a mianowicie: gospodarczą, finansową, 
redakcyjną i techniczną. Pozatcm wyło­
niono zarząd, w osobach pp. dyr. Dani- 
lewiczowej — przewodnicząca, Gutma- 
nówny — sekretarka i przewodniczących 
czterech wspomnianych sekcyj. Po do­
konaniu podziału pracy, zebranie za­
kończono
X Z 25 PAP. W nr. 9 Dziennika perso­
nalnego znajduje się rozporządzenie o 
przeniesieniu majora 25 PAP. Pieliła 
Leona do 1 Okr. Szef. art. i uzbr. na sta­
nowisko referenta oraz O przydziale do 
25 PAP. porucznika Szulca Jana Stani­
sława z 9 p. a. c.
x ZAPISY DO BIEGU OKRĘŻNEGO. 
Komitet obchodu święta 5 Maja w Dą­
browie podaje do wiadomości, że Zapi­
sy zawodników do biegu okrężnego, ja­
ki odbędzie się 5 Maja rano, przyjmuje 
się w lokalu Związku legjonistów pol­
skich przy ul. królowej Jadwigi 20 w 
Dąbrowie w godz. od 12—14 i od 1S—20 
do dnia 2 maja włącznie.
X ZEBRANIE „STRZELCAł4 W CZE­
LADZI. W nadchodzącą niedzielę odbę 
dzie się ogólne zebranie członków’ sto­
warzyszenia „Strzelec" w Czeladzi. Po­
rządek obrad przewiduje: Zagajenie i 
wybór preżydjum; sprawozdanie zarzą­
du i komendy drużyny; wybór nowego 
zarządu; wolne wńio&ki i interpelacje.

13 piekarń w Będzinie
ZOSTANIE BEZWZGLĘDNIE ZAM­

KNIĘTYCH.
Niedawno pisaliśmy o dokonaniu 

powtórnej lustracji piekarń w Będzinie 
przez naczelnika w’ojewTódzkiego urzę­
du zdrowia dr. Ostromęckiego celem 
stwierdzenia, w jakich rozmiarach wy­
konane zostały zarządzenia, wydane 
podczas pierwszej lustracji. Wyniki 
powtórnej lustracji dr. Ctetromęcki zło­
żył województwu, skąd w ubiegłym ty 
godni u otrzymano ostateczną decyz ję 
w sprawie piekarń będzińskich. I - 
względuiając trudne w-arunki właścicie 
li piekarń, oraz ogólny brak mieszkań, 
wojew’ództw’o nie potraktowało sprawy 
piekarń z całą bezwzględnością, z uwa 
gi jednak na jasne i kategoryczne unor­
mowanie sprawy piekarń i wypieku 
c-hlega, wydało decyzję następującą: 
pierwotną decyzję w sprawie zamknię­
cia 27 piekarń z ogólnej liczby 45, zmo 
dy fi kowano w ten sposób, iż 12 piekarń 
ma być do dn. 1 lipca r. b. doprowadzo­
nych do należytego stanu. Po terminie 
tym piekarnie nieodpowiadające prze­
pisom, zostaną bezwzględnie zamknięte. 
Pozatem 2 piekarniom termin doprowa­
dzenia ich do należytego stanu przedłu­
żono do 1929 r. Pozostałych 15 zostanie 
w najbliższym czasie bezapelacyjnie 
zamkniętych.

Jako szczegół niezmiernie charaktery 
styczny, należy przytoczyć fakt, iż roz­
porządzenie ,o urządzeniu i utrzymaniu 
piekarń, sklepów’ z pieczywem oraz wy­
pieku chleba wydane zostało jeszcze w 
1921 r. i winno być w’yw’ieszone w lcaż- 
dem z tych przedsiębiorstw’, tymczasem 
ł właściciele piekarń oświadczyli, iż o 
tego rodzaju rozporządzeniu zupełnie 
nie wdedzieli, skutkiem czego nie mogli 
zastosować się do wymaganych w niem 
żądań. Naiwne to tłomaczenie się nie 
zmieni istoty sprawy, obecnie bowiem 
wydane orzeczenie jest bezapelacyjne i 
bezwzględnie zostanie wykonane.

x> Z ŻYCIA STRAŻY POŻARNEJ W 
BĘDZINIE. W ubiegłą niedzielę odby­
ło się ogólne doroczne zebranie człon­
ków ochotniczej straży pożarnej w Bę­
dzinie. Obrady Zńgaii p. M. Starnaw­
ski, poczem na przewodniczącego zc-iwc 
szono p. Mal-otę. na asesorów pp. Popie- 
leckiego i Ki micera. Sekreta, zowaJi: po­
czątkowo p. Michna, późnie j dr. Pietra- 
szewski. Sprawozdanie • elainości za 
rządu odczytał y. Sta ■ —aw -
danie z działalności dru żyn v t- a.żat- 
kiej. p. E. Lange, ófn a-w nie k.-row.
p. Nawara. Straż posiada dość poważ­
ny majątek, drużyna strażacka liczy 50 
członków. Przychód w roku ubiegłym 
wynosił 6197 zł. w ydatki 6167 zł. 
W&żystkie sprawozdania przyjęto i u- 
dzielono zarządowi absolutorium. Pre­
liminarz na rok bieżący, w wysokości 
14961 zł. zaaprobowano, przyczem zau­
ważyć należy, iż część pozycji obejmu­
je przedmioty w naturze, odpowiednio 
przeszacowane na wartość pieniężną. 
Składkę członkowską dła członków’ po­
pierających uchwalono w wysokości 1 
zł. miesięcznie. Do zarządu na miejsce 
ustępujących weszli pp. E. Rypp i dr. 
Pietruszewski. Do komisji rewizyjnej 
pp. Kaim, W. Kłapcia i Z. Salski. Na 
komendanta straży powalano jednogłos 
nie ponownie p. E. Langego. Niezwykle 
sympatyczne wrażenie wywołało oby­
watelskie wystąpienie członka drużyny 
strażackiej, p. Janczewskiego, który zło 
żył wniosek , aby pieniądze, otrzymane 
przez straż za dyżury w lokalach roz­
rywkowych przeznaczyć na umunduro­
wanie straży, względnie na inne potrze­
by, a nic jak dotychczas — wypłacać 
pełniącym dyżury. Wniosek przyjęto i 
przekazano do załatwienia zarządowi. 
Następnie na lekarza straży powołano 
dr. Pietruszewskiego i na tern posiedze­
nie zakończono.
x NALEŻY NIE POMINĄĆ SPOSOB­
NOŚCI oglądnięcia najnowszych płasz­
czy i kostjumów wiosennych w firmie 
LEON BRAĆ 1EJOWSKI, Krak ó w, 
Grodzka 5—7. Ceny bardzo niskie. 1299 
X ŚMIERĆ ROBOTNIKA. W ub nie­
dzielę w’ kotłowni na kolonji Fitzncra 
i Gatmpera w Sosnowcu przy ul. Gołę­
biej znaleziono trupa palacza, 45-letnie 
go Józefa Nowaka (Gołębia 1). jak 
stwierdzi! przybyły lekarz, Nowak p a 
cując przy przewodach rurowych do­
stał udaru serca i spadl z kotła uderza­
jąc przytem głową o kocioł, lub belkę 
Zwłoki Nówaka zaśtanń ooddarie sokcii.
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W GRODŹCU.
Komitet obchodu 3 Maja i zbiórTi 

na DarNarodowy ukonstytuował się 
w Grodźeu w sposób następujący: 
przewodniczący ks. Wł. Rosso, za­
stępca p. A. Czarniecki, sekretarz p. 
T. Banasik, skarbnik p. 1. Breesel, o- 
raz członkowie: pp. doktorowa Kar- 
szowa, R. Gluziński, j. Tomasik, P. , 
Lipczyk, P. Makuła, A. Kocyba, T. i 
Pocisk-Dobrowolski, E. Lange, Wł. | 
Sobolewski, M. Melenicwski, 8t. Mo- 1 
rak i S. Piotrowski. Na ostatniem po- i 
siedzeniu Komitetu ustalono następu- i 
jacy program obchodu: i

Sprzedaż nalepek, chorągiewek, ’ 
znaczków i t. p. odbywać się będzie j 
w czasie poprzedzającym dzień obcho ! 
du. Nabywać je można u następują- ; 
cych osób: p. St. Moraka przy ulcy ! 
Będzińskiej, w Kole gospodyń miej- j 
skich u p. Z. Wróblowcj, w sklepie p. 8 
Stefana Kubicy, u p. skarbnika Bres- ! 
sla w biurze zakładów Solvay i u p. 
'!'. Banasika w biurze I ow. Grodziec 
kiego. W dniu tym, t. j. dnia 2 maja 
o godzinie 7 wieczorem capstrzyk 
miejscowych straży pożarnych, So­
koła i harcerstwa z orkiestrą.

We czwartek dnia 5 maja o godzi­
nie 6 rano hejnał z wież nadszybo- 
wych miejscowych kopalń, następnie 
pobudka. O godzinie 8 rano zbiórka 
wszystkich organizacyj społecznych 
ze sztandarami i transparentami 
przed sokolnią, o godziatóe 8 m. 30 
wy ruszy pochód z orkiestrami na 
czele do kościoła parafjalnego na na­
bożeństwo, przyczem po drodze za­
trzyma się przed płytą Nieznanego 
Żołnierza. G godzinie 9 rano uroczy­
sta msza św., a po nabożeństwie po­
chód uda się do figury Matki Boskiej 
przy ulicy Będzińskiej, gdzie nastąpi 
okolicznościowe przemówienie, po- ! 
czem po odśpiewaniu Hymnu nuto- 1 
dówego pochód zostanie rozwiązany. f 
W tym czasie odbędzie się zbiórka ? 
uliczna i sprzedaż nalepek i chorą- ; 
giewek przy stolikach. Od gód-żriSfy 3 i 
popołudniu do 7 wieczorem w parku ’ 
Grodzieckiego Towarzystwa koncer­
tować będzie orkiestra. O godzinie 7 
u ieozoirein w kinie P. M. S. wyświe- 
ilany będzie interesujący film dla 
dzieci. O godzinie 8 'wieczorem uro- 
c zysta afkademja w klubie Grodziec- 
kiego Tow., na prógratH której złożą 
s-ię: przemówienia. śpiewy chórwtae 
i salowe i koncert mttzycżńy.

W czasie od 5 do 9 maja odbędzie 
się zbieranie składek na list 5' ofiar.

W N1WCE.
Obchód święta narodowego w Niw 

ce odbędzie się według następujące­
go programu:

Dnia 2-go maja o godz. 8-ej wieczór 
capstrzyk orkiestry z korporacjami 
poprzedzi przejazd straży pożarnej.

Dnia 3 maja już o godz. 7-ej rano 
odbędzie się półtorakilonietrowy bieg 
na przełaj. Współzawodniczyć w nim 
będzie Sokół, Strzelec i Harcerz. Dla 
zwycięzców przeznaczono 3 nagrody. I 
O godz. 9-ej rano na Kopcu Kościu­
szki nastąpi zbiórka korporacyj, skąd 
wyruszą one do kościoła na mszę św. 
O godz. Ii-ej nastąpi powrót pocho­
du na Kopiec, przemówienie, odśpie­
wanie „Roty" i defilado. O godz. llej 
minut 50 urządzony bedzie poranek 
dla dzieci szkolnych. Popołudniu, o 
godz. 14-ej nastąpią zawody kolar­
skie, zrogaaiizowane przez sekcję ko­
larską przy Sokole z metą przy Kop­
cu Kościuszki. Dla dwuch zwycię­
zców przygotowane zostały żetony: 
złoty i srebrny. Między godz. 15-tą‘a 
16-tą odbędą się zawody szkolne, a 
więc najpierw lekcja pokazu wycho 
wiania fizycznego, a potem trójbój. 
Przygotowano dla zwycięzców 5 na­
grody. O godz. 17-ej zmierzą się współ 
zawodnicy w strzelaniu flowerem. 
Między godz. 16-tą, a 18-tą odbędą sic 
zawody dzieci szkolnych, między 16 
a 17-tą przeciągnie przez Niwkę „Po 
chód wiosny ', o godz. 17-ej rozpoczną ! 
się ochocze tańce, zaś o 18-ej nastąpi 
rozdanie nagród zwycięzcom w za­
wodach, o gdz. 20-ej zabłysną wspa­
niałe ognie bengalskie, zaś uroczy­
stość całą zakończy korowód świetlny 
urządzony przez Sokół.

Jaik widać program obchodu narodu 
w ego w Niwce jest bardzo bogaty, 
daje przeto możność mieszkańcom 
gminy należytego uczczenia wieko­

pomnej rocznicy. Konstytucji 3-go 
Maja.

W MACZKACH.
W dniu 21 b. m. odbyło się z inicja­

tywy zarządu Koła P. M. S. w Macz­
kach, zebranie osób zaproszonych w 
sprawie zorganizowania obchodu 
święta 3 Maja. Po zagajeniu posiedzę 
nia przez prezesa Koła P. M. S. p. S. 
Rudnego zaproszono na przewodni­
czącego zebrania prof. p. Świątkow­
skiego i na sekretarza p. W. Sierajew 
skiego. Do komitetu wykonawczego 
zaproszono na przewodniczącego p. S. 
Rudnego, na sekretarza p. W. Siera- 
jewskieęo, na skarbnika ks. probosz­
cza B. Stradowskego i na protektora 
p. J. Kairneya. Po omówieniu szeregu 
spraw i projektów, dotyczących 
obchodu, ustalono następujący pro­
gram:

Pod kierownictwem zawiadowcy 
stacji p. L. Jędrzejewskiego zostaną 
udekorowane we flagi państwowe, 
chorągiewki i zieleń dworzec, gma­
chy i tereny stacyjne.

Dnia 2 maja o godzinie 10 wieczór, 
capstrzyk na terenach st. Maczki wy­
kona orkiestra kolej, straży pożar­
nej.

Dnia 5 maja o godzinie 6 rano hej­
nały z balkonu dworca -wykonają 
trębacze kolej, straży pożarnej. Od 
godziny 8 rano do godziny 8 wieczór 

Przedmajowe obrady
W SOSNOWIECKIEJ RADZIE MIEJSKIEJ.

Na początku przypomnienie angiel­
skiej maksymy: „Czas to pieniądz". Co- 
prawda przedłużanie obrad i strata cza­
su w sosnowieckiej Radzie miejskiej nie 
oznacza bynajmniej również straty pie­
niędzy, jak to się dzieje w burżuazyj- 
nej Anglji, nawet przeciwnie: im póź­
niej zaczyna się Rada, tern później u- 
chwalane są wydatki. Mimo to prezy- 
djum Rady mogłoby przesięwziąć ja­
kieś środki, zmierzające do punktualne­
go rozpoczynania obrad. Wczoraj roz­
poczęły się one z półtoragodzinnem o- 
póżniendem.

Na wstępie prezes Rady mee. Pawe­
łek odpowiadał na znane pismo klubu 
mieszczańskiego, w którem to piśmie 
klub motywuje swój krok ustąpienia z 
Rady miejskiej. Część tej odpowiedzi 
z punktu widzenia programu socjali­
stycznego była słuszna i na tle moty­
wów klubu mieszczańskiego ujawniała 
różnicę zasad. Lecz w odpowiedzi mec. 
Pawełka znalazły się i takie momenty, 
które mijały się z rzeczywistością. Przy­
toczymy jeden z nich. Na zarzut klubu, 
iż w Radzie nie odpowiadano na inter­
pelację, prezes Rady miejskiej odpasł: 
„Nie wiem, na jaką to interpelację nie 
odpowiedziano klubowi mieszczańskie­
mu".

Nazywa Się to w języku potocznym 
robieniem greka. Ale mec. Pawełek jest 
prawnikiem i wie co mówi, więc powie­
dział „Nie wiem", nie zaś „Nie wiemy", 
bo trudno jest dowieść jednostce, że coś 
wie, gdy ona sama nie chce wiedzieć, 
natomiast nie Wypadało takiego samego 
twierdzenia wysuwać w imieniu wszyst­
kich członków Rady miejskiej. Nie wy­
padało, bo wiedzą wszyscy wobec i kaź 
dy z osobna, że Magistrat nie odpowie­
dział na znaną interpelację klubu mie­
szczańskiego w sprawie bankietu na 200

X LUSTRACJA DRÓG. Do Zagłębia 
przybył dyrektor departamentu drogo­
wego Ministerstwa robót publicznych 
inż. Nestorowicz celem dokonania lustra 
cji dróg w powiecie Będzińskim.
X WYRODNA MATKA. Przed kilku 
dniami donosiliśmy, że w jednym z do­
mów na kolonji urzędniczej kopalni 
„Czeladź" znaleziono, kilkutygodniowe 
dziecko, podrzucone tam przez wyrod­
ną matkę. Dochodzenia policyjne wyka 
zały, że matką podrzuconego dziecięcia 
jest niejaka Marjanna B. pochodząca 
z Kielc, a ostatnio zamieszkała w So­
snowcu. Wyrodną matkę pociągnięto 
do odpowiedzialności sadowej.
x OD P. KUBIKA Z CZELADZI otrzy 
inaliśmy list, w którym oświadcza, że 
Olszowskiego pociągnął do odpowie­
dzialności 2a oszczerstwo, a to w związ 
kil z doniesieniem tego ostatniego jako­
by p. Kulik akradł mu 50 zł., o czem pi 
saliśmy w numerze 108 „Kurjera Za­
chodniego". z dnia 20 kwietnia.

zbiórka na „Dar Narodowy" i sprze­
daż znaczków, chorągiewek, nalepek, 
żetonów i broszur. O godzinie 9 rano, 
zbiórka wszelkich korporacyj, urzę­
dów, stowarzyszeń, straży i t. p. 
przed kościołem parafjalnym. O go- 

• dżinie 9.30 nabożeństwo przed zbudo- 
; wanym ołtarzem przy kościele i prze 
| mówienie okolicznościowe wygłosi

ks. prób. B. Stradowski, pienia reli­
gijne wykona „Lutnia kolej." z li­
ci ziałem orkiestry kolej, straży po­
żarnej. O godzinie 10.30 oddanie hoł­
du i złożenie wieńca przez sztab kol. 
straży pożarnej na grobie Nieznane­
go Żołnierza. O godzinie 10.40 pochód 
do sali dworca, gdzie odbędzie się a- 
kademja z prelegentem głównego za­
rządu P. M. S. z Warszawy i prof. 
szkoły rzemieślniczo-przemysłowej -w 
Maczkach p. Świątkowskiego, oraz o- 
degraniem Hymnu narodowego przez 
orkiestrę kol. str. poź. i wykonanie 
Eieśni patrjotycznych przez „Lutnię 

olejową", oraz deklamacje przez 
uczniów szkoły powszechnej w Macz­
kach pod kierownictwem prof. p. 
Szczepaniaka. O godzinie 8 wieczór 
w siedzibie Koła P. M. S. odbędzie się 
odczyt, który wygłosi ks. prób. B. 
Stradowski, oraz przedstawienie tea­
tralne. Odegrany zostanie dramat 
„Szaleńcy", epizod historyczny z 1914 
roku.

3 osób urządzonego kosztem miasta w 
gmachu szkoły przy ul. Kościelnej.

Z prawdziwą satysfakcją stwierdza­
my, że zarówno pismo klubu mieszczań­
skiego, jak i odpowiedź mec. Pawełka 
nie nastręczyły co poniektórym radnym 
wygłoszenia mów nieodpowiedzialnych 
zarówno pod względem sensu, jak i do- 1 
boru Wyrażeń. Wynika stąd, że cywili- j 
zacja czyni znaczne postępy.

Przed porządkiem dziennym uchwało- ’ 
no wniosek nagły, nawołujący Magistrat 1 
do świętowania dnia 1 maja 1 uchwało- i 
no 1000 zł. na urządzenie tego święta. 5 
O święcie narodowem i państwowem • 
dnia 5 maja nie wspomniano ani sło- i 
wem.

Z kolei przystąpiono do porządku | 
dziennego, który przewidywał same ' 
mniej ważne sprawy, a więc: uchwało- ’ 
no w drugim terminie wniosek Magistra ' 
tu w sprawie udzielenia gwarancji Ban- ; 

. kowi Gospodarstwa krajowego na 6płatę * 
; pożyczki w sumie 750 tys. zł., która ma 5 
, być zaciągnięta w Banku przez spóldziel j 

cze stowarzyszenie spożywców Zagłębia ( 
I Dąbrowskiego „Produkcja" w Będzinie • 
; na budowę piekarni mechanicznej; za- ■ 
; pisano Sosnowiec na członka polskiego i 
I instytutu wodociągowo - kanalizacyj- ; 
Inego; obniżono kinematografowi „Oaza" ! 

podatek od obrazu „Robinson w dżun- 
! glach“ z 60 proc, na 30 proc.; umorzono 
’ podatek komunalny od nieruchomości 
? sukcesorów Maszezyków, natomiast od- 
‘ rzucono: podanie b. pracownika miej- ! 
! skiego Nowakowskiego o gratyfikację 
f pismo Związku strzeleckiego o zwolnię- i 

nie od podatku zabawy tanecznej i po- j 
danie niektórych restauratorów o zmniej 1 
szenie podatku od oświetlenia elektrycz I 
nego.

Tak się skończyło posiedzenie Rady | 
miejskiej w Sosnowcu.

X LICYTACJA KONI W SIEWIERZU. 
W dniu 1 maja o godz. 9 rano odbędzie j 
się w Siewierzu na placu Targowym 1 
sprzedaż większej ilości koni z garnizo- > 
nu wojskowego w Tarnowiskichh Gó- ! 
rach w drodze publicznej licytacji.
X ZAGINIONY. 16-letni Zdzisław Ko- | 
nieczny, zamieszkały przy rodzicach w ' 
Sosnowcu (Ciepła 8) wyszedł z domu 26 
ub. m. i dotychczas nie wrócił. Zaniepo­
kojony ojciec zawiadomił o zaginięciu 
syna policję.
X KRADZIEŻE. Adolfowi Flugratowi, 
zamieszkałemu w Sosnowcu Małachow­
skiego 28) skradzono z niezamfcniętego 
korytarza rower, wartości 150 zł.
4 Andrzej Adamkiewicz z Sosnowca ’ 
(Biała 5) oskarżył przed policją Ta­
deusza Bosia i Władysława Nowodziń- I 
skiego (obaj bez stałego miejsca za- ; 
mieszkania o systematyczną kradzież ■ 
kartofli z magazynu na placu Cukier- 
mana, wartości 2,500 zł. Policja prowa- ■ 
dzi dochodzenie. •

Zakrn koni remontowycii
DLA POTRZEB WOJSKA

Od dnia 10 maja do 50 listopada r.
b. w województwie Kielec-kiem- odby 
wać się będzie zakup koni remontowych 
dla potrzeb wojskowych.

W ciągu maja, czerwca, lipca i sierp­
nia będą nabywane konie do artylerji 
„obniżonego wzrostu", czyli od 148 cen­
tymetrów. ciągu sierpnia, września, 
.października i listopada odbywać 6ię 
będą zakupy koni dla kawalerji i arty­
lerji co do ceny pełnowartościowych” 
wyłącznie do hodowców. Ministerstwo 
spraw wojskowych, zgodnie z uchwa­
lonym budżetem, nabędzie w r. b. oko­
ło 6,000 koni. Kupowane będą od 5 i 
pół do 6 lat konie uszlachlietnione; kate 
gorji: „zadowalającej", „dobrej", bar­
dzo dobrej i „wybitnej", wzrostu od 150
c. Ceny: 1) dla koni artyleryj. obniżo­
nych" co do wzrostu od 800 do 1,000 zło­
tych; 2) dla koni kawaleryjskich i arty 
leryjskich „pełnowartościowych" śred­
nio 1.200 złotych, plus dodatek hodowla­
ny; 3) dodatek hodowlany w r. b. w wy 
sokośc-i 10 procent ceny „szacunkowej" 
będzie wypłacony tylko na zasadzie 
świadectw „własnego chowu", wyda­
nych przez władze i organizacje zawo­
dowe, przewidziane rozkazem M. S. W.

W roku bieżącym zakupy koni odby­
wać się będą przedewszystkiem od ho­
dowców. Nabywanie koni od handla­
rzy i pośredników może nastąpić tylko 
za zezwoleniem Ministerstwa spraw 
wojskowych i tylko w przypadku, gdy 
kontyngent koni nie będzie pokryty 
przez hodowców. Wyjątek stanowi za 
kup koni wzrostu typu artyleryjskiego 
od 148 centymetrów, materjał nie hodo­
wlany, które zakupowane będą przez 
specjalnie powołaną komisję od wszyst 
kich obywateli państwa i Kółek rolni­
czych.

Jak w latach ubiegłych, również w ro­
ku h. będą przyznawane dyplomy na od­
znaczenie hodowców medalami: złotym, 
srebrnym i bronzowym za specjalne za 
sługi, położone na polu remontu.

Z SALI SĄDOWfcyT^'
USIŁOWAŃ A KRADZIEŻ ZEGARA.

(1) W nocy z 24 na 25 grudnia ub. 
r. portjer fabryki chemicznej „Gzi- 
chów” w Sosnowcu zauważył w o- 
brębie fabryki 26-letniego Janusza 
Jaskółę, usiłującego przerzucić przez 
mut na ulicę zegar ścienny, skradzio­
ny z szopy, stojącej w pobliżu bra­
my. Dozorca ujął złodziejaszka, ten 
jednakże zdołał się wyrwać i zbiec. 
Po jakimś czasie aresztowała go po­
licja, przekazując siprawę Sądowi 
pokoju w Sosnowcu, który skazał 
Jaskółę na 3. miesiące więzienia.
ANTYMON Z HUTY „MILOWICE".

(1) Portjer huty „Milowice" rewi­
dując wracających z pracy robotni­
ków, stwierdził, że 25-letni Włady­
sław świrgot (Sosnowiec, Staszica 26) 
"siłował wynieść pod ubraniem 19 
kg. metalu antymonu, wartości 50 zł. 
Sąd pokoju w Sosnowcu skazał nie- 
Ućżciwegó Świrgota na miesiąc- 
aresztu.

SIANO Z WOZU.
(1) 18-Ietni Feliks Bonton (Sosno­

wiec, Grzybowa 2) kradł na ulicy 
Sienkiewicza siano z wozu Ignacego 
Wartalskiego z Chorzowa w dniu 19 
stycznia b. r. Sąd pokoju w Sosnowcu 
skazał Bon tona na 14 dni aresztu,

PRZĘDZA WEŁNIANA.
(1) W czasie rewidowania w dniu 

17 stycznia b. r. robotnic przędzalni
C. G. Schón w Sosnowcu, podejrza­
nych o dokonywanie kradzieży, wy­
kryto pod ubraniem 44-letniej Fran­
ciszki Korzyokiej (Lisia 2) 4 sk. 
skradzionej przędzy wełnianej war­
tości 5 zł. Sąd w Sosnowcu skazał Ko- 
rzycką na 14 dni aresztu.

ZA NIEPRAWNE POBIERANIE 
ZASIŁKÓW.

(1) Sąd nokoju w Sosnowcu skazał 
za nieprawne pobieranie zasiłków z 
Funduszu bezrobocia dwuch sosnowi- 
czan po 10 dni aresztu z zawiesze­
niem wy konania kary na przeciąg 
dwuch lat. Są to: Wojciech Kanciw- 
ski (Górna 26), który pobrał 24 zł. 
48 gr. i Józef Wieczorek (Grottge­
ra 3) — 28 zł.
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Ze sportu.
BRYNICA — STRZAŁA 4 : 1. W u- 

biegłą niedzielę na boisku czeladzkiego 
klubu sportowego w Czeladzi odbyły 
się zawody w piłkę nożną o mistrzo­
stwo klasy „B“ między K. S. „Brynica11 
z Czeladzi, a K. S. „Strzalal z Sosnow- ■ 
ca. Zawody zakończyły się porażką goś- | 
ci w stosunku 4 : 1.

DĄBROWA — SARMATA 5:11 
(2 :1). W ubiegła niedzielę na boisku ’ 
miejsikiem w Dąbrowie odbyły się za i 
wody w piłkę nożną między K. S. i 
„Dąbrowa-1 i „Sarmata1’ z Wolbromia * 
o mistrzostwo klasy B. z wynikiem ; 
5:1 (2:1). Gra prowadzona była w 
ostrem tempie. Sędziował dobrze p. i 
Wieczorek.

Kroniki Ziwibfci# !
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W 
dniu 29 kwietnia rb. z pociągu, zdąża­
jącego od strony Częstochowy w stronę 
Krakowa pod Porajem, pow. Zawier­
ciańskiego, wskutek otwarcia drzwi wa- ' 
gonu wypadł 5-letni chłopiec Stanisław ; 
Borysko (Slotwinów, poW. Brzesko), po- 5 
dróżujący ze swym ojciem Józefem Bo- i 
rysko. Pociąg został natychmiast zatrzy- J 
many. Stanisława Borysko, który uległ 
ogólnemu wstząsowi i pokaleczeniu czo- j 
ła, przewieziono do Częstochowy i u- : 
mieszczono w szpitalu Panny Marji. Stan 
chorego dobry i rokuje nadzieje utrzy­
mania go przy życiu bez żadnych szko­
dliwych dla zdrowia następstw.

Kronika Olkom.
x w SPRAWIE BUDŻETU NA ROK ’ 
1928-29. W sprawozdaniu naszem, oglo- i 
szonem przed kilku dniami o prelimina- • 
rzu budżetowym miasta Olkusza na r. | 
1928-29, należy wyjaśnić, że prelimino- ; 
wane eubsydjum 500 zł. dla żydowskie- ( 
go stowarzyszenia majstrów w Olkuszu ; 
zostało uchylone z tern, że suma ta wsta- • 
wioną będzie do budżetu dodatkowego. t 
x JAK RADNY BERNARD PALUCH ' 
TRAKTUJE SPORT. W ostatnią nie- » 
dzielę na boisku pod Czarną Górą od- I 
były się zawody piłki nożnej drużyny i 
„Vesta“ z drużyną „Hakoach" z Będzi­
na. Wśród wielu miłośników sportu, 
przybył również radny miasta Paluch 
w towarzystwie współwyznawców. Kie- ; 
dy pani sprzedająca bilety przy wej­
ściu zwróciła się do „sympatyka1- spor­
tu o kupno biletu, tenże w odpowiedzi r 
zażądał pokazania zezwolenia Magistra- .! 
tu na odbycie meczu, a gdy następnie ’ 
wyjaśniono mu, że tego rodzaju sprawy 
nie powinny obchodzić ludzi postron­
nych, p. Paluch pokazał zaświadczenie 
Magistratu, że jest radnym i nietylko 
że sam biletu nie kupił, lecz wprowa­
dził przybyłe z nim towarzystwo. W ten 
sposób radny Paluch zamanifestował 
swoje fałszywe pojęcie o prawach rad­
nego.
X ZAWODY „HAKOACH“ — „VE- 
STA“ zakończyły się w stosunku 6:1 
„Vesta“ stanęła do zawodów bez tre­
ningu. Sędziował p. Błaszczyk z So­
snowca

Program radjowy
KATOWICE:

NA WTOREK 1 MAJA
16.00 — Transmisja pieśni majowych z 

Wieży Marjackiej.
16.20 — Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszenia Gospodarczego Województwa Ślą 
i kiego.

16.40 — Odczyt p. t. „Rolnictwo, lasy, prze 
mysi drzewny w Polsce--—wygi. inż. L. Krzy 
muski.

17.05 — Komunikat Wydziału Oświecenia 
Publicznego Województwa Śląskiego.

17.20 — Transmisja odczytu z Poznania.
17.45 — Transmisja z Warszawy. Koncert 

popołudniowy poświęcony muzyce francu­
skiej. Wykonawcy: Zofja Ossendowska 
(skrzypce).

18.45 — Rozmaitości.
19.05 — Komunikat harcerski.
19.20 — Transmisja opery „Trubadur" G. 

Verdi‘ego z teatru polskiego w Katowicach.
22.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor., 

PAT i sportowy.
22.30 — Transmisja muzyki tanecznej z 

kawiarni „Atlantic .
shrdlushrdlushrdlushrdlushrdlushrde
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FANTAZJI.
Prawdopodobnie pod wpływem 

różnych niesamowitych bujd i opo­
wiadań, względnie czytania niezdro­
wej literatury, dość często słyszy się 
o zajściach w różnych miejscowo­
ściach, gdzie na skutek puszczenia 
bezsensownej pogłoski o pochowaniu 
rzekomego nieboszczyka, lub wydo­
bywaniu się z grobu jęków i knzyku, 
ludność zbiera się gromadnie na 
cmentarzu, domagając się odkopania 
grobu, ewentualnie robi to sama, 
chcąc naocznie stwierdzić słuszność 
pogłoski. I w Zagłębiu naszem było 
już kilka tego rodzaju zajść, przy- 
czem ostatnie miało miejsce w ubie­
głym tygodniu.

Czytelnicy nasi przypominają so­
bie tragiczny wypadek w pierwszej 
połowie marca r. b. na kopalni 
„Baśka" pod Gołonogiem, gdzie 
wskutek nagromadzonych w podzie­
miach gazów, zostało zatrutych czte­
rech robotników.

Śmierć ich została stwierdzona 
przez lekarzy i zostali oni po przepi­
sanym terminie pochowani. Tymcza­
sem po upływie półtora miesiąca ja­
kieś bezmyślne lub wyjątkowo zło­
śliwe indywiduum puściło pogłoskę, 
iż w porze nocnej w grobach zatru­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Płace urzędnicze i nowe podatki. b

Z PRAC NAD REFORMĄ PODATKOWĄ.
W kołach rządowych szeroko są prze­

prowadzane prace w celu ostatecznego 
uregulowania kwestji uposażeń urzędni­
czych. Wlokąca się w nieskończoność 
sprawa, zda je się zbliżać teraz do punk 
tu krytycznego. Odpowiednie propozy 
cje rządowe mają być wniesione do 
ciał ustawodawczych.

Wedle obliczeń ogólnikowych pod­
wyżka poborów urzędniczych pociąg­
nie za sobą wydatek około 200 miljonów 
rocznie.

W celu pokrycia tych ciężarów finan­
sowych Rząd proponuje nowe opłaty, 
względnie zmianę dotychczasowego sy­
stemu podatkowego.

Kronika gospodarcza.
80 MILJ. DOLARÓW POŻYCZKI DLA 

POLSKIEGÓ ROLNICTWA. Rząd polski o- ? 
trzymał od przedstawicieli kapitału amery 
kańskiego propozycję poważnej pożyczki in 
westycyjnej przeznaczonej przedewszyst­
kiem na cele podniesienia stanu rolnictwa w 
Polsce. Pożyczka wynosiłaby około 80 milj. 
dolarów i nie obciążałaby rządu. W sprawie 
tej rozpoczęły się już pertraktacje które i 
mają być ukończone we wrześniu, tak że i 
pożyczka zostałaby zrealizowana wczesną 
jesienią. Równocześnie toczą się rokowania 
w sprawie większej pożyczki dla przemysłu 
łódzkiego. Rokowania w sprawie tej pożycz 
ki mają być ukończone już w maju.

O OGRANICZENIE WYMIARU PODAT­
KU OBROTOWEGO. Wygórowane wymia­
ry podatku obrotowego, doręczone ostatnio 
za r. 1927, spowodowały w całym kraju, a 
zwłaszcza wśród kupiectwa warszawskiego 
masową akcję demonstracyjną i organizacyj 
ną. W Warszawie stowarzyszenia kupców 
interwenjują w kierunku złagodzenia wy­
miarów i spowodowania ograniczenia egze- j 
kucyj do kwot zeszłorocznego wymiaru po 
datku obrotowego.

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE I POSAGO­
WE W P. K. O. Organizacja działu ubezpie- , 
czeń na życie, dokonywanych bez badania ' 
lekarza, odbywa się w P. K. O. w szybkiem ; 
tempie, tak, iż w połowie maja r. b. należy ■ 
spodziewać się rozpoczęcia przyjmowania 
podań. Ukończono już ustalanie warunków 
ubezpieczeniowych, podstaw technicznych, 
oraz zasad prowadzenia interesu.. Obecnie 
realizowany jest sposób akwizycji i inkasa. 
Ubezpieczenia ząwierane będą za pośredni­
ctwem urzędów pocztowych iub za pośre­
dnictwem oddziałów P. K. O. Przewiduje się ! 
stałe, okrągłe składki od 3 zł. miesięcznie. I 
Ciekawe również będzie ubezpieczenie posa 
gowe; już od 3 zł. miesięcznie będzie można 
zawrzeć takie ubezpieczenie. Typy ubezpie 
czeń, jakie wprowadza obecnie P. K. O., są 
bardzo popularne zagranicą, gdzie ilość za­
wieranych ubezpieczeń dochodzi do zawro­
tnych cyfr, przedewszystkiem dzięki przy­
stępnym warunkom.

WĘGIEL ŚLĄSKI DLA WŁOCH. Jak do­
nosi „Oberschlesische Zeitung , zostały za­
kończone pertraktacje z włoską rirmą węglo 
wą Toeplitz w Mediolanie, firma powyższa 
ma koncesję na całkowity wwóz węgla do 
Włoch. Rokowania powyższe były prowa­
dzone nietylko z przedstawicielami kopalń 
niemieckich, ale również i z przedstawicie 

tych robotników słychać wyraźne 
szmery i rozpaczliwe jęki.

Pogłoska szybko się rozeszła wśr' d 
ludności i na cmentarzu w Gołonogu 
zaczęły zbierać się codziennie żądne 
sensacji tłumy, chcące usłyszeć taje­
mnicze głosy. ,

Kiedy w dodatku kilka starych 
bab potwierdzało prawdziwość wer­
sji, rodziny zmarłych zwróciły się do 
władz sądowych z prośbą o dokona­
nie ekshumacji zwłok i ustalenie 
istotnego stanu.

Ponieważ władze z doświadczenia 
wiedzą, że w razie odmowy tługn sa­
mowolnie otwiera groby, wydano le­
karzowi powiatowemu stosowne po­
lecenie i w ubiegłą sobotę dokonano 
ekshumacji i sekcji zwłok, po to tyl­
ko, aby raz jeszcze stwierdzić, iż u- 
marli nie wstają.

Na wieść o mającej się odbyć eks­
humacji zwłok na cmentarzu zebrał 
się liczny tłum gapiów, który policja 
z trudem usunęła poza obręb cmen­
tarza.

Ponieważ w Gołonogu pochowane 
były trzy ofiary zatrucia, a na cmen­
tarzu w Dąbrowie czwarta i tą pod­
dano sekcji mimo, iż tutaj nikt nie 
słyszał szmerów lub jęków.

f

Przedewszystkiem będzie wprowadza 
ny stały podatek majątkowy w wyso­
kości 4 pro mile od majątku.

Projekt nowelizacji podatku ~ł>refo­
wego, już jest na ukończeniu i w dru­
giej połowie maja będzie wniesiony do 
Parlamentu.

Kończą się prace nad zmianą podatku 
gruntowego.

Znosi się progresję i degresję a staw­
ki pod. gruntowego podnosi się o 100 
procent. I

W Ministerstwie skarbu niema jesz- ’ 
cze ustalonych cyfr, ile się z tych po- ! 
datków uzyska na pokrycie uposaże­
nia urzędniczego

lami kopalń, znajdujących się na polskim 
Górnym Śląsku. Rokowania skończyły się 
dla kopalń niemieckich korzystnie. W, prze­
ciągu ubiegłych 6 lat wywieziono z Nie­
miec do Włoch 5 miljonów ton węgla; o- 
bccnie przeważna część tej ilości będzie mo 
gla być dostarczona zarówno z kopalń pol­
skiego, jak i niemieckiego Górnego Śląska.

OBUWIE Z CZECHOSŁOWACJI. Z powo 
du waloryzacji cła, przywóz do Polski obu­
wia z Czechosłowacji dotychczas dość zna­
czny, obecnie nie wytrzymuje kalkulacji. 
W związku z tern do Warszawy przybyła de 
legacja interesowanych fabryk czeskich, 
która rozpocznie starania o umożliwienie 
dalszego przywozu.

Z gtałfiy warszawskie!.
CEDUŁA Z DNIA 30-4.

AKCJE: Bank Dyskontowy 130.00, 
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 
160.50-160.00, Bank Zachodni 36.00, Bank 
Spółek Zarobk. 90.50, Spiss 162.50, Cu­
kier 78.25, Firlej 56.00, Węgiel 95.00— 
95.25, Nobel 39.00—39.25—59.00, Cegiel­
ski 50.00, Lilpop 43.50, Modrzejów ,50.00 
—50.50—50.25, Ostrowieckie serja B 
109.00—110.00, Pocisk 12.75, Rudzki 57.75 
Starachowice 66.00 — 65.25, Zawiercie 
33.50, Borkowski 18.75.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.50, Paryż 35.10 i pół, Wiedeń 
125.44, Praga 26.41 i pół, Sjzwajcarja 
171.80, Holandja 359.48, Dolarówka 5 
proc. 76.50—76.75, Ziemskie Kredytowe 
4 i pół ptoc. 55.25—55.00, Pocż. konwer- 
syjna 5 proc. 67,P0.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut utrzymana.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 30-4.

Wyka 36.00—39.00, Peluszka 38.00 — 
41.00. Reszta notowań bez zmiany.

Usposobienie słabe.

i

Z całej Polski.
NIE CHCĄ PRÓŻNOWAĆ.

Do magistratu w Częstochowie przy 
była delegacja robotnicza, reprezen­
tująca dwie trzecie robotników miej­
skich, z żądaniem niepr żery wania 
pracy w dniu 1 maja. Delegaci oświad 
czyli, że nie życzą sobie świętować 
i proszą, ażeby byli zatrudnieni w 
tym dniu, uważając, że nie można 
zmuszać robotników do świętowania 
dnia, który nie jest świętem obowią- 
zującem. W razie świętowania dnia 
1 maja, delegaci zażądali od magistra 
tu zapłaty cna robotników za tei 
dzień.

WIELKIE NADUŻYCIA.
Ze Stanisławowa donoszą o wykry 

ciu przez tamtejsze władze miiJjono- 
wycn nadużyć u firmy żydowskiej 
Juner i Nachwalger, przedsiębior- 
stwa tekstylnego. Jak się okazało lir 
ma ta od kilku lat systematycznie o- 
kradała skarb państwa, przez składa 
nie fałszywych zeznań o podatku .prze 
my słowem. Prokurator ja zajmuje się 
jeszcze całokształtem interesów wspo 
mnianej firmy żydowskiej. Ustalono 
ponad wszelką wątpliwość, że poda­
ny przez firmę Juner i Nachwalger 
obrót za rok 1926, określony na 120 
tys. zł., wynosił w rzeczywistości 
1.323.000 zł., że dalej obrót za rok 
1927, podany przez oszukańczą firmę 
na 130.000 zt.. wynosił 2.200.000 zł.

TAJNY ARSENAŁ.
W tych dniach wybuchł w Dubnic 

pożar w zabudowaniach Jakóba Ti- 
mofjejewa, mieszczących się w sa­
mem śródmieściu. Gdy dom już pło­
nął, dały się słyszeć nagle jakieś wy 
buchy. Odłamki eon granatu został ra 
niony pewien uczeń gimnazjalny. Wy 
wołało to zrozumiałą panikę wśród 
ratujących zabudowania. Według zda 
niń fachowców, około 5.000 naboi mu 
siało eksplodować w ogniu. Detona­
cje tych nalioi słychać było nieustan 
uje. Ludność wszystkich domów sąsie 
dnieli pospiesznie opuściła swe mie­
szkania w obawie o życie. Następne­
go dnia po pożarze policja przystąpi 
la do rewizji w domach Timofjeje- 
wa. Wyniki jej były wręcz sensacyj­
ne .Znaleziono bowiem u niego na 
strychu 7 karabinów sysł. rosyjskie­
go. około jednej skrzyni nabojów ka 
rabinowych, kilkanaście taśm nabo­
jów do karabinu maszynowego i py 
reksy linę.

BEŚTJALSKI NAPAD.
Z Góry Kalwarji donoszą o nastę­

pującej bestjalskiej zbrodni: U<1. Pi- 
jarską przechodziło dwuch chłopców: 
15-letni Tadeusz Domański i 16-letni 
Marjan Kasprzyk. Domagalski potrą 
ciii przechodzącą obok 20-letniią żydów 
kę, niejaką Fligelman, którą, chociaż 
chłopiec ją przeprosił, poczęła głośno 
krzyczeć. Natychmiast zbiegła się ca 
la czereda żydów. Chłopak został po 
walony na ziemię, skopany i zbity be 
stjalsko. Tłum współwyznawców o- 
toczył miejsce ohydnej zbrodni i u- 
niemóżliiwił pomoc, jaką chciełi nieść 
ofierze napadu przechodnie. Zalany 
krwią chłopak ledwo dowlókł się do 
domu. Wezwany lekarz, dr. Pinkus 
Rozenberg, oświadczył, że chłopiec 
ma „robaki w brzuchu11 i odmówił 
wydania świadectwa lekarskiego. Na 
toiniast dr. Stefan Gerardowski, zba­
dawszy chorego, natychmiast zawia­
domił policję o zbrodniczym fakcie. 
Pomimo pomocy lekarza ofiara be- 
stjalskiego napadu w męczarniach za 
kończyła życie. Sprawców areszto­
wano.

Z DYMEM POŻARÓW.
W nocy z 27 na 28 bm. o godz. 2, w 

Trokach wybuchł pożar. Podpalony 
został dom burmistrza Trok. Pożar 
szerzył się z gwałtowną szybkością, 
strawił doszczętnie budynek i prze­
rzucił się na sąsiedni dom brata bur­
mistrza. Dom fen spłonął również. Na 
kilka godzin przedtem wybuchł po­
żar w drewnianym domu nad jezio­
rem Trookiem, w pobliżu ruin zam­
ku Witolda. Dzięki pomocy K. O. P 
i siraży ogniowej, pożar zlókalizowa 
no. Pożary te, według przypuszczeń 
■władz miejscowych, pozostałą w ci­
chym zwinzku z procesem lirom ui y.
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Kino-Teatr „Wratnwj"

Kino
„SFINKS"

Bz,s „Polonia Restituta"
ROK 1918 — 1920

Wspaniała epopea bohaterskich walk o niepodległość Polski 
2 Msji spścjitny Se»nś dla młodzieży szkolnej o godz. 4 popołudniu

Od poniedziałku 30 kwietnia do 6-^o maja. 
Wystąpi gwiazda Umowa HANNl WElSE w obrazie p. t. 

Tajemnica Małżeństwa 
Dramat życiowy w 10 aktach.

*

Ogłoszenie.
Na podstawie art. 52, 55, 54, 76 i 78 Ustawy z dnia 19.Y.1920 r. 

Dz. Ust. nr. 44 o przymtisowCni ubezpieczeń iu na wypadek choroby 
podaje się do wiadomości PP. Pracodawcom cb następuje:

I

n

składki za ubezpieczenie pracowników winny być, Wpłńeóńe w 
terminach i w sposób Ustalony przez Zarząd Powiatowej Kasy 
Chorych w Sosnowcu, t. j.
a) Pracodawcy, którym wymiar składek ustala Kasa Chorych 

na podstawie nadsyłanych imiennych zgłoszeń, winni nale­
żność za składki uiścić iiajpóźnicj w ciągu 5-ch dni ód dnia 
doręczenia listy płatniczej, Ustalającej ilość pracowników, 
grupy zarobkoire tychże i sumę składki miesięcznej.

b) Pracodawcy, którym wymiar składek ustala Kasa Chorych 
na podstawie przedkładanych każdomiesięćznic wykńzów za­
robków’ pracowniczych, winni po każdej wpłaconej zaliczce 
na poczet zarobków wplaęać do Kasy w ciągu 3-ch dni 6 prOc. 
od suiny wypłaconych zaliczek, resztę zaś należności Kasy za 
daąy miesiąc w 5 dlii pp dokonanej wypłacie zarbbków.

Składki za ubezpieczenie winni uiścić lub nadsyłać na swój koszt 
safari pracodawcy, obówiąźdni są oni również zwracać koszty 
wynikłe z tytułu upomnienia o zaległe składki, Zatząd PoWtóto- 
wej Kasy Chorych w Sosfaowcu ina jednak prawo pobierać 
składki i przez własnych inkaseiitów. Każdy z inkUsentoW, upo­
ważniony do inkasowania należnych Kasie składek, posiada le­
gitymację Z fotografją. potwierdzoną i zaopatrzoną pieczęciami 
Kasy. Inkasentami Kasy są:
W SOSNOWCU: pp. Wacław Tarkowski, Antońi Mil­

ka, Stanisław Górniak, Jan Juda i 
Wincenty Klejnotu.
pp. Edward Rosikoń, Andrzej Krem 

pa, Józef Zarychta.

Uśmiech losu
Następny program 

z Jadwigą Smosarską 
Józefem Węgrzynem 
i Junoszą Stępowskim.
■w Ifmre...
H«M!—lwi m IWI—ilffif TOPC

Nad program! WESOŁA KOMEDJA w 2 eh aktach.

H

Anons! — Ód poniedziałku 7 go maja

Gniazdo Mlłostet” “r
W roli głównej HARRY LIEDTKE.

Pragniesz posiadać majątek

Ijj| w m,mi
w kolekturze

Józefa (iławskiego 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23 

Główna wygrana 

700.000 ZŁ 
Uo drugi los wygrywał

Ceny losów: ćwiartką Zł. 10 
połówka Zł. 20.— cały los 

Zł. 40 —
Ciągnienia I szei klasy 19 

i 21 maja 1928. 
Zamówienia uskutecznia się 

odwrotną pocztę.

I Rada Zarządzająca Zakładów Pizemysłowo-Budowlanyeh .Dźwignia" 
Sp. Akc w Sosnowcu podaje do wiadomości pp. Afrcjonarjuszów, że

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w niedzielę dnia 20 maja 1928 roku, o godzinie $15-ej 

przy ul. Swobodnej Nr. 3 w Sosnowcu.
Porządek obrad Walnego Zgromadzenia: 1) ZagajenieśZebra­

nia, wybór przewodniczącego oraz 2-ch asesorów i sekretarza. 
2) Sprawozdanie Rady Zarządzającej z działalności i rachunko­
wości za rok 1927. 5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjtoejt ż wnio­
skiem udzielenia aibsolutorjum Radzie Zarządzającej. 4) Spra­
wozdanie, zatwierdzenie budżetu i planu działalncści na 1928 rok. 
5) Upoważnienie Rady Zarządzającej do ewentualnego kupna, 
sprzedaży lub wydzierżawienia. 6) Wybór Komisji Rewizyjnej 
i członków Rady Zarządzającej na miejsce ustępujących. 7) Wol­
ne wnioski.

PP. Akcjonariusze, którzy pragną wziąć udział w Walnem 
Zebrańiil, Winni stosownie do § 25 Ustawy Spółki złożyć Radzie 
swoje akcje, lub dowody Banku na ich posiadanie conajmniej na 
7 dni przed Walnem Zgromadzeniem.

Wolne wnioski będą rozpatrywanej 0 ile takowe zostaną 
przedstawione piśmiennie Radzie Zarządzającej najpóźniej na 7 
dni przed Walnem Zgromadzeniem. 2549

W BĘDZINIE:
pa, "11‘ ......

W DĄBROWIE-GÓRNlCZEj: pp. Stanisław Dominek, Piotr Ma­
ja i Iletmańczyk Jan.

W ZAWIERCIU:

III. Jeżeli pracod 
okres płnftr 
żwoJenta na 
zwłoki, t. j 
cztp na zas
10 Ustawy z. dnia 6.Xl --................ ............. .......
de Chory/’}) odsetki zw.oki w wTysokości 24 proc, od sta za rok.

IV. Zalegle składki, koszty egzekucyjne (w wysokości 5 proc, sumy 
zaległej) i iunc należności Kasy ściągane są przez własnych egze­
kutorów.
Egzekutorami Kasy są:
W SOSNOWCU: pp. Stefan Juda i Marcin Nabiałek.
W BĘDZINIE: n. Józef Romanek.
W DĄRRÓw lĘrGóhtN.: p. \ntohi Wróbel.
W ZAWIBrCiU: p. Stanisław Wilk.

. Podając powyższe do wiadomości PP. Pracodawcom, Zarząd 
Powiatowej Kasy Chorych uprasza o ścisłe przestrzeganie podanych 
przepisów.

Komisarz
Powiatowej Kasy Chorych 

w Sosnowcu
(-)DR. Ń. MICHAŁOWSKI.

ma nie uiści 
ćingu 

tłntocżćmc 
. bez wżględii 
udzie ■->

— . Ilefmańczyk Jan.
Bolesław Grabowski, Jan Gałek 

i ' tzyli Didik.
i < bieżnych Kasie składek za odnośny 

tębnego miesiąca i nie otrzyma ze- 
ryraźnem zwolnieniem od odsetek 
to ćzy i kiedy otrzymał listę płatni- 

11 Wyżćj cytowanej ustawy i art. 9 i 
>25 Dz. Ustaw nr. 127 winien uiścić Ka-

n,

£ <XXXXXXXXXO 
Salon upiększeń 

przy salonie fryzjerskim dla pań 
pod firmą „HYGJEŃA' w Sosnow­
cu przy ulicy Modrzejowskiej 24 
Teł 8-63 zwraca uwagę Sz. Pań na 
cudowne skutki jakie daja radjowe 
parówki twarzy aparatem „Vapor“. 
Zmarszczki, wągry i wszelkie de­
fekty twarzy giną jakby od różdżki 
czarodziejskiej. Masaże twarzy naj- 
noważemi aparatami. 2495

i

a
MMMM

ruby m. ayres. (Przedruk wzbronić a v >.

MIĘKKIE SERCE
POWIEŚĆ.

49) ____

Powieki pułkownika zadrgały gwałtownie. 
/Be masz się czego wstydzić, rzeki gwałtów- 

^ujlepśza dziewczyna, jaka kiedykolwiek stą-nie. ____ _
pała po ziejjjj, najdzielniejsza”... 

Odwrócił 6ię gwałtownie 
z pokoju.

>w-

i wyrnaszefował

ROZDZIAŁ XXV. >1 '
. , • — • Jbę

Basia nie dowiedziała się nigdy, co zaszło między 
ojcem i Jimem, ale pewnego wieczoru, gdy chłopiec 
był jtlż na dobrej dródrc do wyzdrowienia i odbył 
pierwszy krotki Spacer; ptiłkowdik zamknął Bię z sy­
nem na długą rozmowę. Ndśtępnego dnia, Jim 
rzekł do Basi z udaną wesołością.

No, wśżysBco Postanowione. WyjedAdżam do 
Nowej Zelandji, jak tylko będę zupełnie zdrowy.

Basia wzniosła nań przerażone, błękitne
— To jest - Podróż, Jim?
Unikał jej wzroku.
— Tak i poszukam jakiej pracy.

ciągle w bok, nie chcąc spotkać się z jej ...... .....
Wiesz, Basiu, byłem łotrem względem ojca i wszyst­
kich — względem ciebie także i — Shayle‘a.

Ciężko mu przY*®! 0 wyjjj^,^ ajc prze-

oczy.

Patrżył 
oczami.

OGŁOSZENIE.
(w streszczeniu).

Dyrekcja Kolei Państwowych w Warsźaąyie ogłasza, że na 
kopalni węgla „Kamilla4' położonej na te renie majątku Cią.gowi- 
ce Województwa Kieleckiego, gminy Rokitno, odległej od stacji 
Łazy około 3-ch kilometrów, odbędzie się w dniu 22 maja r. b. 
o godzinie 12-ej sprzedaż z pdbliczriej licytacji następujących 
objektów kopalnianych, a mianowicie: parowozu, haspla paro­
wego, transmisji, platform, kotłów, szmelcu różnego rodzaju itp.

Bliższych informacji o przetargu powyższych przed miot ów 
zasięgnąć można w Wydziale Eksploatacyjnym w Warszawie ul. 
Al. Jerozolimskie Nr. 42 w godzinach urzędowych, lub też u Na­
czelnika I Oddziału Eksploatacvjnego w Częstochowie.

inógl się przecież, jak przystało na mężczyznę.
Po chwili ciągnął dalej.
— To jest więcej, niż zasłużyłem. Ojciec jest 

nieporównany. Wszystko zatuszował — wszystko 
o ozem ty wiesz, Basiu.

Basia usiłowała się odezwać, ale słowa nie chcia- 
ły jej przejść przez gardło, jim mówił dalej:

— Wobec tego wyjadę i spobuję zrobić z siebie 
cżłowieka. To jedyne lekarstwo na takie rzeczy! 
ciężka praca i.... Urwał. Basia podeszła, objęła go 
za szyję i przytuliła jego głowę do sWego ramienia.

Rozżalił się na chwilę, ale potem znów się opa­
nował.

— Nie martw się o mnie, bom tego nie wart. By­
łaś dla mnie aniołem, Basiu, a ja — czeinżfc ja je­
stem? to się nie da wypowiedzieć. Jego chuda twarz 
stała się wprost tragiczna. — Ona nazwała mnie zło­
dziejem, a teraz jestem czcmś gorszem!

— Nie mów tak, nie mów, nie mów! — błagała.
— Dobrze, nie będę, ale fakt pozostanie faktem.
Siedział chwilę, patrząc przed siebie posępnym 

wzrokiem, wreszcie otrząsnął się z wysiłkiem.
— W każdym razie, ty, Basiu, będziesz szczęśli­

wa! ty i Shayle! a to coś znaczy. Nienawidziłem go, 
napewtno dlatego, że jest więcej wart niż ja, ale teraz 
wszystko się skończyło i odjeżdżam...

— Ale powrócisz, kochany, powrócisz!
— Kiedyś, może — kiedyś...
Nagle przestał panować nad sobą i ukrył twarz 

W wychudłych dłoniach.
— Ja ją tak kochałem! tak ją kochałem! — za- 

szłochał rozpaczliwie biedny chłopak.
Basia przez chwilę patrzyła nań w milczeniu, po­

czerń uczyniła to, co w danych okolicznościach było

może najlepsze: objęła go za szyję i zapłakała z nim 
razem.

Pojechał więc Jim do Nowej Zelandji z kilkoma 
tylko funtami w kieszeni, lecz z silnem postanowie­
niem w sercu. Ojciec i Basia odwieźli go do 
Londynu.

Dzień był jasny, słoneczny i świat wydawał się 
pełen nadziei i różdwych obietnic na przyszłość, 
gdy Basia ośleplemi prawie od płaczu oczami prze­
słała bratu ostatnie spojrzeniu i pozdrowienie.

Przez całą drogę powirotną łkała rozpaczliwie 
i nie można jej było pocieszyć.

— Nie wierzę, źebyśmy go mieli jeszcze kiedy 
zobaczyć, powiedziała z bólem. W sercu pułkowni­
ka czaiło się to samb przeczucie, chociaż usiłował 
uspokoić ją fetanowczemi zapewnieniami.

— Co za niedorzeczność, protestował. Za kilka 
lat zjawi się z powrotem, prawdopodobnie z żoną 
i czemś maleńkiem. Będziemy się witedy dopiero 
cieszyli, nieprawda? Co kotbaiiećżko?. pytał natar­
czywie, starając się ją fożWesblić.

Basia uśmiechnęła się i otarła łzy, po to tylko,'by 
zacząć płakać na nowo, ale złe przeczucie nie opusz­
czało jej. Jitż nigdy nie zbbaćzy Jima, pożegnali się 
poraź ostatni w życiu!

I nie omyliła się, gdyż w miesiąc po wylądowaniu 
w Nowej Zelandji Jim dostał zapalenia płuc i nieba­
wem, po pierwszym jego wesołym liście, przyszła 
depesza z wiadomością o śmierci.

I chociaż pułkownik zamknął się w 6wym gabi­
necie na pół dnia, plącząc jak dziecko, to przecież 
w głębi duszy doznawał uczucia ulgi, że przynaj­
mniej śmierć syna nie przyniosła mu hańby. Żył 
w takiej trwodze — trwodze o przyszłość. Teraz 
nie było już się cźego lękać.

(C. <L nJk
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 22—XI—1927 roku.

Nr. 4184. „Zelda Bluisztajn" sklep spożywczy w Będzinie, 
ulica Zawodzie Nr. 6. Firma istnieje od roku 1904. Właściciel 
Zelda Blusztajn, zam. tamże.

Nr. 4185. „Icek jama" drobna sprzedaż wyrobów żelaznych 
i galanterji ludowej w Będzinie, ulica Potockiego Nr. 7. Firma 
istnieje od roku 1923. Właściciel Icek Jama, zam. tamże.

Nr. 4186. „Pesla Kryman" sklep spożywczy i sprzedaż wy­
robów tytuniowych w Czeladzi, ulica Bytomska 18. Firma 
istnieje od roku 1915. Właścicielka Pesla Kryman, zam. tamże.

Nr. 4187. „Helena Kwapień" sklep spożywczy, oraz sprze­
daż wędlin w Sosnowcu ulica Daleka 31. Firma istnieje od ro­
ku 1927. Właściciel Helena Kwapień, zam. tamże.

Nr. 4188. „Hania Gutman" handel konfekcją męsiką w Bę­
dzinie, ulica Czeladzka Nr. 15. Firma istnieje od roku 1926. 
Właściciel Hania Gutman, zam. tamże.

Nr. 4189. „Ruchla Fromer" drobna sprzedaż artykułów spo­
żywczych i wyrobów tytuniowych w Ząbkowicach, ulica Szklana 
Nr. 4. Firma istnieje od roku 1890. Właścicielka Ruchla Fro­
mer, zam. tamże..

Nr. 4190. „Izrael Herbet" sklep spożywczy, oraz drobna 
sprzedaż galanterji i naczyń kuchennych w Niwce, ulica We­
soła. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel .Izrael Herbet, 
zam. tamże.

Nr. 4191. „Helena Wolna" herbaciarnia i drobna sprzedaż 
bułek, wędlin w budce drewnianej w Sosnowcu, ulica 3 Maja 
Nr. 23. Firma istnieje od r. 1923. Właściciel Helena Wolna, zam. 
w Sosnowcu, ulica Kaliska Nr. 23.

Nr. 4192. „Sala Landau“ drobny handel obuwia i galanterji 
ludowej w Niwce, ulica Komitetowa Nr. 3. Firma istnieje od ro­
ku 1923. Właściciel Sala Lamdau, zam. tamże.

Nr. 4193. „Chaja Rozenfarb" drobna sprzedaż artykułów 
spożywczych i galanterji ludowej w Niwce, ulica Szosowa 72. 
Firma istnieje od roku 1922. Właścicielka Chaja Rozenfarb, zam. 
w Niwce, ulica Szosowa 72.

Nr. 4194. „Bencja Zemlewicz" drobna sprzedaż bławatnych 
towarów bawełnianych i półwełnianych i drobnej galanterji w 
Niwce, ulica Szosowa.. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel­
ka Bencja Zemlewicz, zam. w Niwce, ulica Szosowa.

Nr. 4195. „Mojżesz Zelinger" drobna sprzedaż obuwia w 
Niwce, ulica Komitetowa. Firma istnieje od roku 1922. Moj­
żesz Zelinger, zam. tamże.

Nr. 4196. „Brandla Menharska“ drobny handel obuwiem lu­
dowym w Sosnowcu, ulica Targowa Nr. 2. Firma istnieje od 
roku 1927. Właścicielka Brandla Menharska, zam. w Sosnowcu, 
ulica Targowa 2.

Nr. 4197. „Jakób Gelbard" drobna sprzedaż pasty w Czela­
dzi, ulica Bytomska Nr. 86. Firma istnieje od roku 1917. Właś­
ciciel Jakób Gelbard, zam. tamże.

Nr. 4198. „Idersz Lencel" drobny handel artykułami spoźyw- 
czemi, nabiałem i owocami w Będzinie, ulica Małachowskiego 3. 
Firma istnieje od roku 1918. Właściciel Hersz Lemel, zam. 
tamże.

Nr. 4199. „Gi.tla Lilenbaum" drobny handel spożywczy i 
galanteryjny w Sosnowcu, ulica Piłsudskiego 50. Firma istnieje 
od roku 1927. Właściciel Gitla Lilenbaum, zam. tamże.

Nr. 4200. „Aleksander Cieślik" drobny handel artykułami 
spożywczemi i mlekiem w Sosnowcu, ulica Kaliska Nr. 1. Firma 
istnieje od roku 1926. Właściciel Aleksander Cieślik zam. tamże.

Nr. 4201. „Józef Madej" drobna sprzedaż artykułów spożyw­
czych, mleka i nabiału w Sosnowcu, ulica Wawel Nr. 6. Firma 
istnieje od roku 1922. Właściciel Józef Madej, zam. tamże.

Nr. 4202. „Anastazja Fronczek" drobna sprzedaż artyku­
łów spożywczych i wędlin w Sosnowcu, ulica Nowopogońska 27. 
Firma istnieje od roku 1919. Właściciel Anastazja Fronczek, 
zam. tamże.

Nr. 4203. „Henryk Zaporowski" drobny handel wędlin i 
mięsa w Niwce, kol. Upadowa. Firma istnieje od roku 1927. 
Właściciel Henryk Zaporowski, zam. tamże.

Nr. 4204. „Moszek Szmul Dancyngier" drobna sprzedaż ga­
lanterji zwyczajnej i bielizny ludowej w Sosnowcu, ulica Gło­
wackiego Nr. 4. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Meszek 
Szmul Dancygier, zam. tamże.

Nr. 4205. „Józef Kopeć" sprzedaż instrumentów muzycznych 
w Sosnowcu, ulica Kościelna Nr. 4. Firma istnieje od roku 1892. 
Właściciel Józef Kopeć, zam. w Sosnowcu, ulica Gościnna 
Nr. 8.

Nr. 4206. „Estera Milechman" drobna sprzedaż wyrobów 
tytuniowych w Dąbrowie Górniczej, ulica Sobieskiego Nr. 2. 
Firma istnieje od roku 1887. Właścicielka Estera Milechman, 
zam. tamże.

Nr. 4207. „Jan Krauze" drobna sprzedaż artykułów spożyw­
czych i wyrobów tytuniowych w Jastrzębiu, gminy Poraj. Fir­
ma istnieje od roku 1925. Właściciel Jan Krauze, zam. tamże.

Nr. 4208. „Saul Szwarcbaum" sklep spożywczy, oraz sprze­
daż naczyń kuchennych i resztek manufaktury bawełnianej w 
Czeladzi, ulica Bytomska Nr. 36. Firma istnieje od roku 1921. 
Właściciel Saul Szwarcbaum, zam. tamże.

Nr. 4209. „Jan Drożdż" sklep spożywczy w Gołonogu, Stara 
Wieś, gminy Olkusko - Siewierskiej. Firma istnieje od roku 
1921. Właściciel Jan Drożdż, zam. tamże.

Nr. 4210. „Szymon Fiszel" jadłodajnia i piwiarnia w Bę­
dzinie, ulica Małachowskiego Nr. 7. Firma istnieje od roku 
1918. Właściciel Szymon Fiszel, zam. tamże.

Nr. 4211. „Jacheta Knobler" drobny handel artykułów spo­
żywczych w Będzinie, ulica Modrzejowska Nr. 19. Firma 
istnieje od roku 1923. Właściciel Jacheta Knobler, zam. tamże.

Nr. 4212. „Franciszek Kostarczyk" drobna sprzedaż artyku­
łów spożywczych i wyrobów tytuniowych we wsi Masłoński 
Piec, gminy Żarki. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel 
Franciszek Kostarczyk, zam. we wsi Masłoński Piec, gminy 
Żarki.

Nr. 4215. „Chana Fromer" drobny handel artykułami spo­
żywczemi w Będzinie, ulica Czeladzka Nr. 2. Firma istnieje od 
roku 1894. Właściciel Chana Fromer, zam. tamże.

Nr. 4214. „Mordka Sztark" herbaciarnia, oraz drobna sprze­
daż piwa i miodu, wyrobów tytuniowych, oraz zakąsek zimnych 
i słodyczy w Dąbrowie Górniczej, ulica Sobieskiego Nr. 1. Fir­
ma istnieje od roku 1892. Właściciel Mordka Sztark, zam. tamże.

Nr. 4215. „Josek Zalcberg" drobny handel galanterją zwy­
kłą i pończochami w Zawierciu, Nowy Rynek 14. Firma istnie­
je od roku 1895. Właściciel Josek Zalc, zam. tamże.

Nr. 4216. „Mordka Barmhercig" drobna sprzedaż skór w 
Myszkowie , gminy Myszków. Firma istnieje od dnia 1-1-1919 
roku. Właściciel Mordka Barmhercig, zam. w Myszkowie, gmi­
ny Myszków.

Nr. 4217. „Karol Smolski" Inżynier Górniczy" — przedsta­
wicielstwo państwowej wytwórni prochu i materjałów kruszą­
cych w Zagozdżonie. Siedzibą firmy w Dąbrowie Górniczej, Li­
manowskiego 31. Firma istnieje od roku. 1927. Właściciel Ka­
rol Smolski, zam.. tamże.

C. d. n.
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SPÓŁDZIELNIA KREDYT) WA 

„SAMOPOMOC”
Grodziec, ni. Kościuszki Nr. 352

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE 
ORAZ PRZYJMUJE WKŁADY OPROCENTOWANE. 2516

LECZY

HEMOGEN
przetwór zaiaza

Magistra 1 KLAWE

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ

zakład Rzezu arsKO-KatnjeaiarsAi 

FR, FOCHTMANA 
w Dąbrowie Gór. na Hedenle dom 

własny tel a-89
Wykonywa; Pomniki, Figury, Grobow­
ce, toczaki du ostrzenia narzędzi, 
bhce i . , ta-

marmurowe, blaty umywałnio- 
we i kontuarowe 

betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie moza|kowe, 
trotuarowe, posadzki i słupy 

ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wchc 
dzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne

Ceny przystępne a nawet! ratami 2345-10

Dział 
kręgi 
płyty

i hetoniwj
---------------------------------------I

jTawIzdatniam osoby zainteresowa- 
tie tu od pierwszego taarca nie 

_ , ____ i mo*
Agnleasia zaciągnęła. Za-

2469-3

; — ne za ou pierwszego utarci 
’ odpowiadam sa długi, jakie żona 
1 ja Zarychta Aguleaska zaciągnęła 
j lychta Antoni.____________ 2461
I

ZWIĄZEK REGULACJI RAWY
*♦42-*  Do L, dz. luO/28

rozpisuje przetarg ofertowy 
na budowę mostu żelbetonowego 

na szosie Katowice — Roździeń
Sietegóiy patrz tablica przetargowa Magistrat Katowice. 

ZWIĄZEK REGULACJI RAWY PRZEWODNICZĄCY w. z.
5

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

3 Zł. 50
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) a wlttiz an 1-łanowj układ 4-szpaitowy 60 jt.
* tekście........................................................................45 .
W tekście, w kromce ...... , ... 60.
ła takstem .... . . 5 „ 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

W 03 ralj

do sześciu miesięcy 
można otrzymać w księgarni 
„POLONJA”—Sosnowiec, Ha­

le Rozwoju, telef 5-36
1) Jerzy Żuławski — , 

brym globie*  zł. 440
2) B. Adamowicz — „Tryumł 

żółtych*  zł. 2.20
3) „Chiromancja*  — zł. 2.50 
4J Piłka — zł. 2.—
5) M. Arct — „Słownik skró­

tów" zł. 2 —
6) Kpt. St. Noworokki—„Zasa­

dy Radjofocfjt zł. 20.—
i inne. 227i

dxxxxxxjooo®

,Na sre

■

Posady i pwaeeu

Dona do dwóch chłopców (6 I Siata, 
potrzebna zarae. Pożądany nie­

miecki lub szycie. Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw kierować do Admi­
nistracji „Kuriera*  pod Nr. 32. 2515-2 
potrzebna krawcowa samodzielna

Sosnowiec, Swobodna 16. 2523 2

!. Kupno i sprzedaż.
s#i

8 fc
Iest rzeczą dowiedzioną, że zanim 

coś kupić, warto pierw zwiedzić 
Ceutralay skład mebli nowych i uży­

wanych B. Blotmewikiegobosnow.ee 
ul 3 Maj 7._______________ 2406-3
/~ld zaraz kredeas a pomocnikiem 
w do sprzedania. Sosnowiec, Mi­
ja Z 2531 2
JAo sprzedania lub wydzierżawienia 
u ziemia, położona bezpośrednio 
przy plancie kolejowym w bliskości 
stacji, zawierająca łąką, obite po 
kłady gliny wyborowej, piasek, torf i 
rzekę z obfitą wodą, jak również i 
dtzewo tra pierwese potrseby goeoo- 
daicze 2527-3

I Lokale. |

Doszukuje sie pokoju umeblowane- 
1 jo w Dąbrowie w śródmieściu 
Zglusteeła pism enoe kancelaria sę- 
dzieoo śledczego. U506 2

R ó ż a Ck

Zgubione dokumenty.

'Ziubllea książkę wojskową wyda*  
" ną PKU. Sosaowlec i dowód o- 
sebisty wydany preez Kościan Basz­
kiewicz Józef Dąbrowa Górnicza,
Ctnajman Tobiasz ózulem tguoii 

dowód osobisty wydany przez 
Starostwo Bądslóskie. 2302- 3
Domański Bronisław zgubił dowód 

osobisty wydany w Czeladzi 
2513 

jDielek Władysław zgubił kartę mo- 
bilisacji i książeczkę wojskową 

FKU. -Sosnowiec.________ 2529 i

Matrymonialne 15 gr. ta wyraz. Ogłoszenia ozdobne 1 ttustyw 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło*  
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
_____________________________________ - ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.____________________ ________________  

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-ęe Maja 27. — Grodziec, Będzińska.
Redaktor, TADEUSZ OP1OŁA. Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu. Dęblińska 1 Wydawcw Sp.Akc. „KURJER ZACHODNI*.

Blotmewikiegobosnow.ee

